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Xitkanaście wagonów Desek 
i bali olszowych posiada zaraz 
na sprzedaż, w całości lub czę­
ściowo Zarząd dom. Zaborówek 
p. Płochocin pod Warszawą. 
Dostawa koleją z Błonia st. 
kol. Kaliskiej, lubkońmi wprost 
do Warszawy. · 699-6 
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·Praw 
o Stowarzyszeniach, Związkach_ 

i ZgromaDzen~ach publicznych. *) 

Pod powyższym tytułem p. Wac­
ław Makowski wydał bardzo intere­
sującą i pożyteczną książkę. „Epokę 
reform w prawodawstwie rosyjskiem 
- powiada autor na samym począt­
ku - zaznaczyła także gruntowna re­
forma praw zasadniczych państwa. 
Przedostawały się do tych praw, re­
dagowanych ponownie w warunkach 
i wobec stanu umysłów 1906 roku, 
~rtykuły, zawierające w sobie jak­
gdyby deklarację praw obywatelskich. 
Artykuły te dotyczyły między inne­
mi zgromadzeń i stowarzyszeń, sta­
nowiąc zasadniczą wolność zrzeszeń 

i zgromadzeń". Niestety jednak, du~h 
tych postanowień prawnych uległ 
po ·w.ażnym zmianom w ciągu ich za­
stosowywania, kom.entowan.ie stawało 
się coraz - widoczniejszym nawrotem 
do dawnego przedkonstytuĆyjnego 
stanu rzeczy1 kiedy obowiązywało 
J:lra wo, powiadaiące „że zabrania się 
wszystkim i każdemu wprowadzać 
i urządzać w mieście stowarzyszenia, 

*) Prawo o stowarzyszeniach, Związkach 
i Zgromadzeniach publicznych z dodaniem o­
rzeczeń Senatu, cyrkularzy minister)alnych, 
postanowień Urzędu Gubern ialnego i innyoh 
materjałów wy1aśniających stosowanie prawa, 
a takża wskazówek i wzorów dotyczących za­
kłaelania stowarzyszeń i urządzania zgroma­
dzeń. Zestawił Wacław Makowski, adwokat 
przysi~gly. Warszawa, 1913 r. in. 8 str. 
~1+9& 

towarzystwa, bractwa lub inne po­
. do bne zrzeszenia bez wiedzy i pozwo­
lenia władzy". 

Rozbieżność pomiędzy nowemi 
prawami zasadniczemi i dążeniami 
czynników w :państ.wie miarodajnych, 
a także ciągle trwająca tymczaso­
wość odnośnego ustawodawstwa do­
prowadziły do tego, że bynajmniej 
nie. łatwą jest rzeczą zorjentowa6 sję 

co wolno, co zaś za przestępstwo bę­
dzie nam poczytane. Aby przyjść 
z pomocą w tym trudnym orjento­
waniu, się p.W. Makowski zebrał stoso­
wne paragrafy prawne, wraz z miarodaj­
neroi orzeczeniami Senatu, czy fal.kich 
władz, jak np. warsz. gen. guberna­
tora, którego postanowienia również 

bardzo często maj ą dla nas znacze­
nie aktów prawodawczych. 

W . tym krótkim at ty kule nie m o­
żemy oczywiście szczegółowo rozbie­
rać całej pracy, pragniemy tylko 
zwrócić u~agę na .niektóre bardzo 
znamienne decyzje, wyraźnie m6wi·ą­
ce o kierunku, w lrtórym komentowa­
ne są nowe prawa o stowarzysze­
niach . . 

Tak np. dowiaduJerny się, że dn. 
22 lip~a 1910 roku zostało zarnlmięte 

„Towarzystwo Lekarzy Polsh;ich" i 
jako powód zamknięcia wskazano, że 

ustawa towąrzystwa pozwala na czyn­
ności nie wchodzące w zakres kom-­
petencji prywatnych stowarzyszeń, a 
mianowicie 1) sąd koleżeński 2) pra­
wo przygotowy wania pl'ojektów służ­
by zdrowia i szpitalnictwa i 3) że 

stosownie do ustawy towarzystwa. w 

biurowości ma być używany tylkc. 
język polski, podczas gdy prawo wy­
maga, aby kerespondecja z władzam. 
odbywała się w języku rosyjskim. 

W roku 1911, motywując odm()... 
wę regestracji związku zawodowegc> 
„ Włókno" w gub. Piotrkowskiej, u· 
zasadniono ją między innemi tak~\. 
tern, że § 9 projektu ustawy „ wpro­
wadza zabronioną przez prawo orgt. ·· 
nizacje sądu kol.eżeńskiego". 

20 stycznia 1910 roku wydan) 
został cyrkularz ministerjalny w spr~ 
wie towarzystw kulturalnych, zak ła· 
danych przez „inorodców" i zalecając~ 
władzom szczególną ostrożność w re· 
giestrowaniu tego rodzaju stowarzy­
szeń. N a zasadzie tego cyrkularZ,Q­
odmówiono regestracji w Moskwi~ '. 
warzystwu pod nazwą „ Ukraińska 
Chata 11-„Jako dążącemu do osiągnie)"' 
cia ciasnych zadań narodowoścJo- · 
wycb a przeto zagr&.'Żającernu bezpie: : 
czeństwu i spokojowi publicznemu 411

, · 

„Cel taki (kulturalny) jeśli . go sobie · 
stawia towarzystwo ukraińskie, z pun· 
ktu widŻenia rosyjskiej władzy pań· 
stwowej, jest wysoce niepożądany { 
prze~zy wszelkim usiłowaniom rządv 
w kwestji daw'nej Ukrainy". 

Dla podobnych powodów nie do· 
zwala się zakładać organizacji sjon)· 
nistycznych. ·Pod tę samą r~brykt 
podciągni~to również stownrzyszenii. 
polskie i odmówiono regestracj1 np 
„ Towarzystwu kształceńia początko· 
w ego robotników chrześcjańskic h '". 
poniAważ towarzystwo to miało sze-



rzyć ];:ulturę polską, a tym samym słu­
iyć celom separaty:1mu polskiego". 

W roku 1910 wyszło wyjaśnie­
nie Senatu w sprawie towarzystwa 
')bywateli miasta Elizawetgradu o­
rzekające, że nie należy regestrowaó 
sto VI arzyszeń, których „powstan~e nie 
Jest wywołane prt.ez koniecznośl'.:."~ 
Na zasadzie tego wyjaśnienia odmó­
wiono regeetracji licznym towarzy­
stwom właścicielł domów, poniewaź 
„prowadzenie gospodarki miejskiej 
poruczone jest przez prawo instytu­
CJOm samorządu", wobec tego uowe 
towarzystwo jest niepotrzebne, gdyż 
rozmijałoby się z działalnośoią miej· 
scowego zarządu miejskiego. 

Na pokrewnych zasadach zam­
knifltU cały szereg towarzystw i sto­
warzyszeń obywateli w rozmaitych 
:niejscowościach I odmówiono rege­
stracji towarzystw w Sosnowem, w 
kielcach, w Piotrkowie, w Łodzi i w 
in.-

Bywaifi jednak i bardzo trudne do 
przewidzenia motywy odmowy.'l'ak np. 
9dinówhmo regestracji 1t Tow. przyja­
~iół polskiej szkoły prywatnej" mię­
dzy Jnnemi z tego powod.u, ~e w u­
stawie nie było omówione specjal­
nie, te do towarzystwa nie mogą na· 
letteć osoby na słu~bie wo1skowe1. 
Lub zamknięto „ Towarzystwo W pi. 
sów Szkolnych", między innemi z te­
go powcdu, że „ w ustawie Towarzy­
stwa nie było przewidziane zwraca­
nie się do ofiarności publicznej za 
pomocą artykułów i odezw w pis­
mach, mimo to jednak Towarzystwo 
ndezwy takie drukowało". 

A znowu zaregestrowania p. n. 
„Polska Partja Postępowa" odmó­
wiono na tej zasadzie, że działalność 

tego towarzystwa w kraju Przywi­
~Hańsklm może zagrażać spokojowi 
_publicznemu gubernji wars'lawskiej. 

Podajemy jeszcze dwa następu­
j(\ce orzeczenia Senatu, z których 
plorwszo potępia odmow~ regestracji. 
gdy drugie orzeka, ~e regestrować 
d,anego towarzystwa słuciznie nie nR­
leżało. 

Na skutek skargi założycieli 

„Nowego klubu w Moskwie", Senat 
rozpatrywał decyzjQ rr,oskiewskiego 
Urzędu do spraw stowarzyszeń, od­
mawiającą wciągnięcia do regestru wy­
mienionego towarzystwa i znalazł -
te Urząd miejki do spraw stowarzy­
szeń, odmawiaiąc wciągnięcia do re­
gestru ustawy „Nowego klubu w 

28) 
CLAUDE FARRERE. 

(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń­
skiej). 

Spolszczył J. B. 

- Niema wcale taje.mnie, zarę­
czał Fergan. Zresztą, czyście nie byli 
~wycięzcami w bitwach z dnia 10 i 
1.4 sierpnia~ 

- Bylismy zwycięzcami. Lecz ... 
Vf ą~.kie wargi \~ y~ęly się po-

3ardhwrn pod szorstlrnm wąsami. 
... Lecz były to liche zwycięstwa! 

Wie pan o teru dobrze. Byłeś prze-
cież obok mnie, r1a pokładzie Nik-
ka", 10 sierpnia... " 

Anglik skłonił si~ u przejmie. 
- Byłem obecny, rzekł on. I 

~aświadczam tutai, ie dzień 10 sierp­
:;:lia był d;niem sławnym. 

. - Ni~! w;vkrzyknął japończyk. 
MóJ drogi parne, przypomnij sobie 
!epiejl Czy przypomina pan sobie po­
wolność, Drak stanowczości i OO'ólny 
nieT;Jorządek! .Czy l?rzypornina. b pan 
sobie tę bombę ros;vJską, Jrtóra trafi­
ła :v „NUdw" 1 zlamałn opancerzouy 
cylmde1· transmisyjn;yl Natychmiast 
całe życie paDceroi.ka .:r.ostało przer-

Moskwie", opierał odmowę swą wy­
łącznie na tern przypuszczeniu, ~e 
zamierzony klub, w razie zaregestro­
wania, przejdżie w ręce innych osób 
i stanie się w ich ręku narzędziem 
do o.ksploatowarna publiczności, skłon­
nej do ha7iardu i domem gry, co stało­

by V:' sprzeczności z art. ll8 Ust. o 
zap. przest. J 906 r. Zważywszy jed­
nak, 17.o wniosek powyższy jest tylko 
przypuszczeniem Urzędu, a przeto 
nie jest eł.ostatecznym powodem, Se­
nat rządzący uznał, że decyzja za­
skurżonn nie posiada słus!ilnej pod• 
siawy i winna być uchylona". 

Natomiast zupełnie inaczej za­
kończyła się sprawa następuiąca: 

„Moskiewski urząd miejski do 
spraw stowarzyszeń i zwlązków od­
mówił wciągnięcia do regestru usta­
wy Pierwszego towarzystwa rozum 
nych rozrywek na tej zasadzie, żo 

założyciele towarzystwa z zawodu są 
robotnikami, że zatem zamierzone 
przez uich towarzystwo powinno być 
zaliczone do kategorji organizacji 
zawodowych i ustawa powinna odpo­
wiadać wymaganiom prawa o związ­
kach zawodowych. 

„Rozpoznawszy sprawę na sku­
tek skargi założycieli, Senat uwa7.a, 
że taki wniosek urzędu :nie zna.jduje 
potwierdzenia w ustawie o związkach 
i stowarzyszeniach, a zątem odmowa 
zaregestrowania ustawy, rozpatrywa­
na sama przez się winna być uchy­
lona; jednakże z wiadomości do dat· 
kowych, zawartych w raporcie na­
tzelnika miasta :Moskwy wynika, że 
urząd do spraw stowarzyszeń i zwią7.­
ków, odmawiając wcia,gnif}cia do re­
gestru ustawy „Pierwstego 'Tow. rozum­
nych rozrywek"' miał na \\Zględzie nie 
wymienione w decyzji wiadomości, 
ale że znło~yciele towarzystwa mieli 
zamiar wzuowić działulność zamlrnię­
tego uprzednio przez Urząd wobec 
niezgodnych z prawem działań „i\Io­
skiewskiego klubu popularnych roz­
ry·wok". 

Uznając, że w 1ych warunkach 
urząd miejski miał prawo odmówić 
zaregestrowania ustawy towarzystwa, 
które zamierzało wznowić dzialalność • 
towarzystwa zamkniętego za szkodli-
wy kierunek, Senat rzn,dzący uważa 

za konieczne wskazać, że urząd miej­
ski winien był uzasadnió odmow~ 
swoją co do regestrowania towarzy­
sh~a przez wymienienie tej wła8nie 
okoliczności. Uznając wo beo po wyż-

wane, jak życie człowieka, któremu 
przecięto główną tętnicę. Nietknięte 
arma ty przestały strzelać. Nasi ka­
non Jerzy czekali napróżno na rozka· 
zy, które nie mogly więcej nadejść! 
'11ymczasern „Cesarzewicz", podziura­
wiony naszymi pociskami, umknął 
dzięki temu jedynemu uszkodzeniu 
statku, który uczynił nas bezsilnymi! 
Oto jakim był dzień 10 sierpnia!... I 
myślę z rozpaczą, że dzień następny 
będzie do niego podobnym, gdyż nie 
posiadamy wcale angielskich tajem­
nic ... 

- Niemarny żadnych tajemnic 
angielskich, powtórzył Fergan. 

szegd, że decyzia moskiewskiego u­
rz~du miejskiego do spraw stowa­
rzyszeń i związków w ostatecznym 
wniosku jest słuszna, Senat rządzą­

cy postanowił pozostawić skargę za­
łożycieli „ Pierwszego Tow. rozum­
nych rozrywek" bez skutku. 

Książka p. MukowRkiego ułożona 
jest w taki sposób, aby mogła słu­

żyć jako neczywlsty przewodnik 
prz.v zakładaniu i prowarlrion!u to­
warzystwa i oprócz ogólny0;: praw n 
stowarzyszeniach zawiera prawo o 
związkttch ~awodowyd1, o zgroma­
dzeniach publicznych, o zebraniach 
przedwyborczych, o stowarz;y!zeniach 
i zebraniach uczącej się młodzieży, 

zakończona zaś jest podanietn prze­
pisów karzących i wreszcie wska­
zówkami praktyczuemi. 

J. Il. 

1rakłaty hanDlowe 
1·osyjsko-niemleclc1. 

Podczas gdy praso. niemieoka 
wcale jakoś nie zajmuje się traktata· 
mi handlowymi pomiędzy Rosją a 
Niemcami, których termin upływa, 
krza,tają się w państwie rosyjskiem 
wszyscy zainteresowani koło przygoto­
wania sobie Jrorzystnego terenu. W 
prasie rosyjskiej ukazują si~ stale 
artykuły o stosunlrnch hruidlowych i 
gospodarczych w obu krajach. 

Artykuły te podkreślają wcią~. 
że dowóz do Rosji stale wzrasta, a 
wywóz zmniejsza się, triir że różnica 
coraz więcei zmniejsza się na nieko-

Wywóz w kraju agrarnym, jalr 
Rosja, zależny jest przeważnie o(! 
żniw. N:epomyślne żniwa roku 191} 
wyrównane zostały po części przez 
wysokie ceny, dobre żniwa tegorQCZ­
ne nie są jeszcze uwydatnione w 
licz ba.eh powyższych, gd;v~ te odno­
S2'lą się •o pierwsq;ych 8 miesięcy 
roku, a wywóz rozpoczyna się na 
dobre dop!e-:.-o późną jesienią i zimą. 
Zwi~kszony tlowóz a.tali głównie 
przypisać należy dobremu stanowi 
przetnysłu, nfo zaś wzrostowi potrzeb 
mas szerokich. Najwięcej bowiem 
wzrósł dowóz węgla, co zresztą nie 
zadziwia wobec panującego w ostat­
nim czasie w Rosji głodu węglo­
wego. 

Dnle1 wzrósł doWó~ Mlnza i fa .. 
waru żelaznego, a mianowicie ma· 
szyn rolniczych ze wzgl~du na dobr~ 
żniwa.. Do wóz fobry katów do użyt­
lm masowego, !'!zczególnie towarów 
tkac.kicb, zmniejszył si~ w ostatnich 
dwuch lataoh. 

Wzrostem dowozu interesanc} 
uzasadniaje, ża,.de.nie podwyiszenia. 
ceł. Przewodniczący przemysłowców 
rosyjskich, baron MaideJ, sform.uło· 
wał ~yozenia przemysłowców co do 
nowego traktatu handlowego; pło na. 
maszyny, szozególnie samochody, ma 
być podwyższone, dalej na towary 
tkackie, na. których spoczywa ,już cło 
pro hi bitywne. 

Dzienniki niemieckie milczą za­
pewne z obawy przed re.wizją nadel 
korzystnych d]a Niemiec traktatów 
hnndlowyoh, zawartych z Rosją pod· 
czas nieazCZQśliweJ wojny z JaponJI\. 

...4.. P. 

1f oioy laureaf. 

rzyść Rosji. Dzienniki nazywają to . W~zoraj doniosły telegramy r; 
objawem bardzo niebezpiecznym, Stokholmu, że nagroda. Nobla dla 
gdyż Rosja przewyżkę z handlu z literatury została rozdana. Otrzymał 
zagranicą potrzebnie .koniecznie na ją poeta angieJsko-indyjski Rabin· 
spłacanie swych wielkich długów za- dranath Tagore. Nazwisko obdarzo. 
granicznych. nego nagrodą mało lub wcale niezna-

Do braku pieniędzy na rynku ne jest w środkowej Europie nawe' 
rosyjskim -przyczynił się w znacznej -przyjaclołom literatury. Więcej zna­
mierze także wzrastający wciąż do- ny jest w kołach literackich angiel· 
wóz. - Autorzy zapominają jednak, sklch i amerykańsldch. Nie wy1du· 
że i w Berlinie i Londy11ie pieniądz czonem jest, że w Europie podniose 
ie t droższy. Prnwdq jest, te dowóz się p1·otesty przeclwJ(o nadaniu na· 
rosyjski w ostatnich latach wzrósł, a grody tak mało znanemu...poecie, któ­
\lywóz w roku 1912 w porówuaniu z rego działalność poetycka właściwie 
rokiem 1911 rekordowym, w którym ogranicza się do ścisłego grona ziom­
wynosił przeszło 1 1,2 miljarda ru- ków. 
bli, zmniejszył się o 87 miljonów- Co wiemy o odznaczonym nagro 
przewyższa on jednak wciąż jesz; dą poe0ie'? Należy on do jedn~j : 
cze ·wszystkie ubieRłe lata. Także najwięcej znanych rodzin indyjskich. 
przewyżka wywozu nad dowozem której kilku członków przez wystą·· 
prześcignięta została tylko w ubie- pienie za sztuki\ i wiedzą europej­
głych trzech latach. W pierwszych. 8 ską, jakoteż i nie mniej przez poli-_ 
miesiącach roku bieżącego w~wóz w tyczne zbliżenie się do Anglii uzy­
porównaniu z rokiem_ ubiegłym cof- skało wielkie wpływy i znaczenie. 
nął się tylko nieznacznie, dowóz na- Maharadża Bahadur Tagore w Kal, 
to miast wzrósł o· 127 miljonów. kucie posiadał największą w· Indjack. 

- Mamy to wszystko! Uczyliście 
nas jak mamy się nimi posługiwać ... 
Jesteśmy wam mocno obowiązani! 
Lecz wszystko to jest dobre do 
strzelania podczas pokoju. Ileż nie­
przewidzianego jest na wojnie! Przy­
pomnij pan sobie bomby 10 sierpnia! 

Sledził on za oczami anglika, 
jak myśliwy śledzący zarośle, z któ­
rych ma wyjść zwierzyna: 

- Flota angielska biła się tyle 
razy, od tylu wieków. Zawsze i wszę­
dzie odnosiła niezawodne zwycię­
stwa. 

W jaki sposób'? Dzięki jakiemu 
czarodziejstwu? Oto czegobyśmy si~ 
chcieli dowiedzieć. Co czynili ·Rod­
ney, Ke}Jpel, Jervis, Nelson, aby nie 
być nigdy zwyciężonymi. 

gan. Margrabia Jorisaka ukłonił sie. 
po francusku, uchylając swą wyszy­
waną złotem czapkę. 

-· Jesteś pa.n tutaj, drogi mi­
strzu! Sądziłem, że znajdujesz się 
pan w mieście. Kapitan Fergan i js 
wracamy tam właśnie i mieliśmy na­
dzieję spotkać pana... Czy margrabi~ 
na nie potrafiła pana zatrzymać? 

- Próbowała bardzo uprzejmie. 
Lecz dzisiaj pozowanie było i tak 
dość długie... Margrabinie na.leża~ 
się wypoczynek, a mnie trochę świe­
żego powietrza ... 

- Do widzenia zatem, do jutr/I, 
nieprawdaż? 

- Do jutra, z pewnością. N as tąp Ha cisza. .Przy by li na sam 
szczyt góry. O hecnie schodzili bar­
dzie} zachodnią ale7ą, która prowa­
dziła do samych ogrodów wielkiej 
świątyni. - Czy ja wiem, odpowiedział 

- Gdy Percy Scott, ro~począł uśmieehaiąc się Fergan . 

Usiadł znowu; nieruchomy i spo­
kojny przeniósł swój wzrok na mia­
sto i na zatokę pod tara-sem. Zacho­
dzące słońce czerwi~niło zdalelrn 
niebieskawą mgłę; morze krwawiło 
się miriadami purpurowych świateł. znowu 11 agle Jorisaka Sadao, kiero- . Dos~li ~o ogrodów. Park kończył 

wał „Strasznym", trafiał swymi po- s1.ę długim i wą~lom taras~?1'. ozdo­
ciskami w tarczę strzelniczą 80 razy bionym tuzinem drzew w1smowycb. 
na 100. 80 na 100! ·W pobl}~u mieściła się oberża. 

Jakież pancerniki rosyjskie mo- - r1en~I rzel~ł ~ergan, zadowo-
g-łyby się oprzeć żelaznej lawinie? lony, ~e moze Y.lP1emć ter~at rozmo­
~ - 'Ba!, rzekł Fergan, dlaczego "l Trnns! Pm1 Jan Franc1szelr- Fel­
„Nikko" nie strzela tak dobrze, jak ze.... . . . 
„Straszny"? Perry Scott ćwiczył swych .. Malarz srn~zwł prze~ oberi.ą 1 
Jrnnonjerów za p.omocą znanJ~ch wam pił her.butę .. Uirzawszy 1cb, wstał 
przyrządów. Czy nie macie dotter- grzecznH:. . 

9 sów, loading-machines, deflections . - Juk s1ę pan m:h, zapytał Fer-
teachers l*). Czy nie n1ncie teleme- ---
t · I ne rla;ą n:ożno.:Cć szybkiego ładowania pocls-
row fana aud stroud C""). ków 
--- •:·-:») Telemetry Burr and Stroud pozwala-

. ;;.) Dotter i defJection teacirnr pc;zwalają ją na dokładne :r.micrzenie przestrzeni od ar­
J.:-anonjerom. trafnie r.elowaA r_,ll.:iding-machi- zn,ą.ty <i<> .lia.A1ego ~iaJu. 

Fergan i J orusilrn zawrócili. 

- Póidziemy pieszo? - zanytał 
anglik. [ 

Był on doskonałym piechurem. 
Zresztn. wyżyna Cigo~nes jest dosyl 
blizko położoną od O_.::.Souwa. 

- Pójdziemy pieszo, jeśli pan 
woli. 

Wyszli z ogrodu, przez turtkę, 
prowadzącą do mia~ta. Szli tak nie 
mówiąc do siebie ani slowa. Nagle 
Jorisalrn Sadao, który rozmyślał nacl 
czemś od pewnej cll wili, zatrzymai 
się nagle . 

(D, c. n.) 



• 

·bibliotekę .. i najpięknieiszą galerję o­
brazów. Oumar Tagore. który re­
prezentował miasto Kalkutę podczas 
koronacji króla Edwarda VII, jest 
znanym filantropem i członkiem wie­
lu uczonych i dobroczynnych towa-

sku, że w większości wypadków 
strajki mają charakter polityczny i 
że zauważyć się dają głównie w 
przedsiębiorstwach mających znacze­
nie ogólnopaństwowe. 

W obawie, by ruch strajkowy nie 
rozwijał się w dalszym ciągu depar­
tament policji postanowił zabrać się 
"'.o energicznego-jak pisze-zwal­
czania strajków, szczególnie politycz­
nych. 

rzystw. · 
Sir Svurindro Tagore, jeden z 

naiwięlrnzyc.h właścicieli ziemskich w 
Bengalji, wsławił się jako badacz 
:indyjskiej muzyki. Wszyscy wy­
tl.1ienieni członkowie rodziny 'ragore 
posiadaią wysokie ordery i godnoś­
ci angielskie, i zapewne nie bez 
;acji. 

Rabindranath Tagore wprowadzo­
ny został do literatury przez Williama 
Butlera Yeatsa. Obecnie liczy trzy­
Jzieści kilka lat. Poezje jego wyszły 
w .języku angielskim i hirn;iustań­
skim w Kalkucie. Znawcy chwa:· 
Ją ich głębię uczucia i bogactwo my~ 
@. Jego zbiór bengalskich poezji 
'J).t. „Gitanjali" wywołała wielkie wra­
żenie u przyjaciół tego rodzaju poezji. 
a kilka podróży z wy kładami, które 
Rabindranath Tagore odbył po 
Anglji i Ameryce zjednało wielu 
przyjaciół jego interesującej osobi­
stości i światopoglądowi. 

Zwolennicy jego, po śmierci Au­
stina-Austina, zaproponowali miano­
wać tego poetę indyjsko-angielskiego 
potltą laureatem, rnyśl ta nie miała 
iednak powodzenia. 
' Teraz Rabindranath jest nie p<>­
~tą laureatem, lecz nagle poetą 
wszechświatowym. Może kiedyś Q­

każe się godny tego honoru, mo~e 
kiedyś tundRcja Nobla poszczycić 
się będzie mogła, że przez swoją na­
f5rodę nie ukoronowała starej sławy, 
lecz że ufundowała sławę nową~ na 
tazie t:fudno nie stawić pytania, czy 
rzeczywiście nie było w całej Euro­
pie poety, godnego tej nagrody. -
W myśl fundae.ji Nobla nagrody u­
dzielane być winny mę:tom znanym 
conajmniej szerokim kołom fachow­
ców. 

A. P. 

l Tow. literatów i ~zi~nnitarzJ. 
Onegdajsze ogólne nadzwyczajne 

llebranie członków Tow. literatów i 
rlziennikarzy zagaił prezes Tow., p. 
\gnaey Matuszewski. 

Zebrani uczcili przez powstanie 
:pamięć zmarłych w roku bleżącvm 
~złonków honorowych; Aleksandra 
Ja błono wskiego i Antoniego Małec­
kiego i członka rzeczywistego Ludwi­
ka Straszewicza. 

Na przewodniczącego zebrania 
wybrano p. Władysława Rabskiego, 
lrtóry powołał na sekretarza p. Mi­
~hałowskiego, poczem wiceprezes 
Tow., p. L. Grendyszyński referował 
wnioski, znajdujące się na porządku 
dziennym. 

~ierwszy . wniosek, dotyczący wy­
:P-O Wiadania przez Tow. opinii swej 
w wypadku oszczerstwa popełnione­
go w prasie, wywołał ożywioną dy­
skusję, w której zabierali głos pp.: 
Krzyw?szewski,, Jastrzębska, Grendy­
szyński, Pyrow1cz, Roger hr. Łubień­
ski, Karol Hoffman i inni. 

Wniosek powyższy uchwalono w 
redakcji zarządu: 

• W wypadkach obrazy czci, do­
.!ronanej w prasie, inter w encja zarzą­
? u Tow. z urz~du może nastąpić 
i;ylko w tym razie, gdy zachodzi o­
braza całej korporacji, albo gdy jed­
na ze stron jest członkiem Tow." 
.. Nas~ępnie wnioski w sprawie u­
Gworzema przy Tow. komtsji: bibljo­
gra:ficzno-biograflcznej i językowej 
uchwalono be.z dyskusji. 

WiaDomości 

U Zmimnir w Mic:tssterjym 
s~irziwiied!iwości. Na Nowy Rok 
w ministerjum sprawieiliwości prze­
widywane są znaczne z.miany. Do 
składu departamentu kasacyjnego se­
natu mianowani zostan:\l, 23 · nowi se­
natorowie i 13 pomocników nadpro­
kuratora. Na wakujące stanowiska 
senatorów mianowani być mają pre­
zesowie i prokuratorzy izb sądo­
wych. 

Na Nowy Rok również ma być 
ostatecznie zdecydowana sprawa no­
wych etatów pierwszego i drugiego 
departamentów senatu. 

O Biegli i gości0. Minister­
jum spraw wewnętrznych uważa za 
właściwe p0-zbawić związki i stowa­
rzyszenia prawa ząpraszania na swe 
posiedzenin biegłych i gości. 

Pod6bno zamierzone jest zażądać 
od wszystkich organizacji, by wpro­
wadziły odnośne zmiany .w ustawie. 

O Pożyczki 1111rzędników. 
Wobec ogłoszonego przez prokurato­
rję Królestwa Polskiego wyjaśnienia, 
że tow. oszczędnościowo-pożyczko­
wym bez wyroku sądowego nie wol­
no ściągać pożyczek 2i pensji urzęd­
ników państwowych, towarzystwa 
niektóre utrudniły wydawanie poży­
czek urzędnikom, oraz oficerom, sta­
wiaiąc żądanie, aby poręczycielami 
by li nie urzędnicy, lecz przedstawi­
ciele zawodów wyzwolonych lub 
kupcy. 

O Odpowiedzialność kolei. 
Aby zmniejszyć odpowiedzialność ko­
lei wobec podróżnych i właścicieli 
ładunków, ministerjum komunikacJi 
opracowało projekt skupienia wszyst­
kich powództw przeciwko kolejom w 
sądzie cywilnym. 

W tern dążeniu ministerjum komu­
nikacji spotkało się z silną opozycją 
ministrów - sprawiedliwości i spraw 
WElwnętrznych, którzy stanowczo wy­
powiedzieli się za utrzymaniem ist­
niejącego systemu. 

Ze świata. 

O Obiad dla robotników. 
Król Jerzy V za szybkie i staranne 
odnowienie pałacu królewskiego w 
Londynie, wypra\lvił wspaniały obiad 
dla 500 robotników, przyczem para 
królewska przysłała długi list, uspra­
wiedliwiający swą nieobecność na 
obiedzie. 

. O 11Polenblut". Od kilku dni 
widnieją na rogach ulic i słupach 
plakatowych w Wiedniu oryginalne 
afisze. Przedstawiają one dziarską 
parę polską. On w bogatym stroju 
narodowym, ona, mbdrooka, w atła­
sowej jubce i konfederatce. Mimo 
pozy jakby teatralnej i wymuskane­
go rysunku, jest coś bardzo swoj­
skiego w tym obrazku tak niezwy­
kłym na Ringach wiedeńskich . 

Są to afisze najnowszej operetki 
Nadbala p. t. „Polenblut". 

Libretto operetki na tle roman­
tyczno-sielankowem przeprowadzone 
bardzo sympatycznie bohaterów po~ 
laków przedstawia. 

Operetka podobała się i ma za­
pewnione powodzepie. 

Z za kordonu. 

stycznym. Koszt urządzenia owego 
seminarjum wynosi 400,marek. 

[] Ani za miljon polakom. 
„Gazeta Gdańska"pisze: Niektóre pis­
ma niemieckie podały wiadomość. 
jakoby pewien polak z Warszawy 
kupił za 250,000 marek "Kurhaus" w 
Orłowie (Adlershorst), pół mili za 
Sopotami. W .gaz. „Danz. Neueste 
Nachrichten" (nr. 250), zaprzecza 
właśdciel Bandelow temu, dodając, 
że hotelu swego nie sprzedałby po­
lalrnwi nawet .za milion marek. Haka­
tystyczny organ z radością donosi o 
tern, ponieważ przejście tego lokalu 
w ręce polskie niemile dotknęłoby 
koła niemieckie i powątpiewa zara­
zem, czy sami polacy wogóle zdolni 
byliby utrzymać polski „Kurhaus". 

Z Cesarstwa. 

+ Odmowa. Dowiadufemy si~, 
~e 'na podanie złożone w imieniu 
szerszego gNna osób przez bar. Leo­
-polda Kronenberga i ks. Macieja Ra­
dziwiłła o pozwolenie na zbieranie w 
naszym kraju składek na dotkniętą 
nieurodzitjem ludność Galicji, nastą­
piła odpowiedź odmowna. 

+ Konk urs poetycki. Re- , 
dakcja „Sfinksa" o-gł.asza konkUI"s 
poetycki na cykl sonetów (od trzech. 
do sześciu) dowolnej treści, stano­
wiących jednak pewną oofość ide· ,. 
ową. , 

Cykl zawierać ma najmnłej trzy . 
najwyżej sześć nigdzie dotąd nie dru­
kowanych sonetów. Termin nadsy- ' 
łania utworów 20 listopada 191& · 
roku. Konkurs rozstrzygnięty zo-
stanie przed 1'1 grudnia tegoż 
roku. . 

t::-:. Głogiówko wię2ni6w. w Nagroda pierwsza ru:hłi 1:00. Jifa.. 
więzieniu babińskiem cztery dni trwa groda druga rubli 60. -
jut głodówka, ogłoszona z powodu Sonety nadsyłać n.alezy do re- , 
przebrania więźniów politycznych w dakcii „Sfinksa" (Zórawia 18 w Wa.r-
kurtki aresztanckie. szawie). 

Nagrodzone s-onety ogłoszone ro-
D. N~9Zi?!nik 2iemski Me· staną w styczniowym z.eszycie ,St'in­

ter;n. Saratowska Izba sądowa roz-· ksa", stanowiąc pom t&m własność 
ważała w Samarze sprawę naczelnika autorów. 
ziemskiego powiatu mikołajewskiege Sąd konkursowy tw(}rza,; Włady­
A. Materna, oskarżonego o cały sze- sław Bukowiński, Antoni Gawiński, 
reg najrozmaitszych przestępstw słu~~ Władysław Kłyszewski, Józef Kotar­
bowych; nadużycie władzy, znęcanrn biński, Jan Lorentowic~ Ignacy Ma­
si~ nad włościanami, łapownictwo i tuszewski, Wacław Or~owski, Włady- , 
wymuszanie. Matern nie tylko „ wla- sław Rabski, Adam Grzymała-Siedle-­
snor~cznie" wymierzał „15prawiedli · cki i Antoni Sygietyński 
wośó", lecz posiadał „specjalistę" od + zrzeszenie dorożk~pą 
„kar doraźnych". Był to :ni~jak! Pyr: Dwie wielkie firmy warszawskie, d<r­
kin, idjota, którego naczelmk ziemski starczająr,8 obręczy. gumowyc~ i ta­
ubierał w szaty błazeńskie i stale ksometrów, wystąpiły z pro.Jektem 
woził z sobą. Gdy za.chodziła po- zrzeszenia wszystkich doroż~any 
trzeba ukarania krnąbrnych kmiot- warszawskich. 
ków p„ Matern mówił do Pyrkina: + Napad bandytów. Z c~~ 

- .Pyrka, huiia! stochowy komunikują. W sob<>tę 
Jak wytresowany pies id.jota rzu- wieczorem .o godz. 'l przy oEobowej 

cał się i katował wskazanego „prze- stacji kolei herbskiej, 5 bandytów 
stępcę". Oprócz tego p. Matern szcze- napadło na 5 strażników ziemskioh. 
gólnie lubił urządzanie wszelkich lo- Podczas zobopólnej strzelaniny padł 
terji i rozpowszechnianie biletów .1~- zabity strażnik, a drug~ uległ . pora­
te~yjnych wśród urzędników wleJ- nieniu. Jeden bandyta iest za~1ty. -: 
skrnh. . Zarządzono nie baw em za zbiegłymi 

. Łapo~~1ctwo Materna . doprow~- 4-ma bandytami pości g-. 
dz1ło włoscrnn do rozpaczy i wreszcie , ----------------• 
zdecydowali się oni napisać skargę 
do ministra. · Na skutek rewizji pan 
naczelnik zasiadł na ławie oslrnrżo-
nych. Izba sądowa uznała go za win-
nego: łapownictwa, nadużycia władzy ara 
i obrazy . czynnej osób urzędowych. 
Skazano go na. 8 miesięcy twier 
dzy. 

~rz~a:iłateie'tia 
71a:;zye~ af>o'1ertRnal. 

Na 11-e przedstawienie dla na­
szych prenumeratorów, które od~-· 
dzie się 

\\q środę ł9 listopada 
w Teatrze Popularnym. przy ul. Ko~~ 
stantynowskiej~ wybraliśmy znako?11-
tą i cieszącą sH~ stałem powodzelll6Dl 
operetkę Falla p. t. · 

Romantyczna żona 
X Język ukraiński v.1 

szkołach początkowych. N,ie­
dawno b. biskup prawosławny krze­
mieniecki, Nikon, ogłosił w gazecie 
„Rada" list o konieczności projektu 
ustawodawczego w sprawie wprowa­
dzenia w szkołach początkowych Operetka ta, grana ś~etnie . przez 
wykładów w języku ulrraińskim. Arty- zespół wykonawców, eieszy się . za­
kuł ten wywołał cały szereg listów wsze z a służ o n e ID powodzemem, 
duchownych prawosławnych w tej do którego w znaCZJ?-~j mforze prz!· , 
sprawie. Prawie każdy numer „Ra- czyniaią się pp. Rogmską, „ St. Cla.1r~ 
dy" przynosi list jakiegoś kierowni- pp. Szczawiński, Kozłowski, Grodm!'­
ka szkoły cerkiewn.o-parafjalnei, któ- ki i Ochrymowicz._ Wybo:rny t~rcec1k : 
ry głosi konieczność prowadzenia o ,:Róży i po~uczmku" w drug1?1 ak··: 
wykładów w języku ukraińskim. cie jest dla mejednego atrakcJa. do- , 

X IO-lecie prasy litew• stateczną. 
-~~ iej. W dn. 6 maja 1914 r. przy- Bilety dla stałych pt'0'~n.merato~ 
pada 10 rocznica cofnięcia · zakazu u- ·rów „Kurjera" są do nabyc~a w ~d~ . 
żywania alfabetu łacińskiego w dru- ministracji tylko za okazamem kwitli 
kach litewskich. Jednocześnie upły- z .op~acone'j prenumeraty za ostatni' 
nie JO lat od ukazania się w państwie miesiąc, po następujących cenach. 
rosyjskiem pierwszego o.zasopisma -Loże bliższe 3.20 . 

· litewskiego „Lietuviu Laikrastis„. - dalsze 2. 70 
Różnica ta ma być obchodzona uro- K;~esła 1 2 i a rzędu g~ 
c~yście, jako moment rozpoczęcia 4' 5, 6, 'l i.8 75 
odrodzenia narodowego i kulturalne- · " 9' 10, 11, 12 i 13 60 
go Litwy. . :: 14, 15 i 16 ;~48 , 

ogó~ -
O Walka ze strajka~i. Przy 

tt~partamenr.ie policji pod przewod­
illctwem dyrektora departamentu 
.Sieleckiego utworzona została ko­
misja specjalna do opracowania środ­
ii:ów walki ze strajkami. 

· Departament policji zgromadził 
szezegółowe dane statystyczne za­
r.ówno co do ilości strajków, jako też 
llczby strajkujących, wreszcie co do 
'1.ługotrwałości i rodzaiu strajków. 

[] W sprawie wydalania 
polaków. W Tow. górniczem od­
było się wielkie zgromadzenie w 
sprawie wydalenia polaków z kopalni 
rządowej w Brzeszczach, a mianowi­
cie dziesięciu wybitnych górników. 
Poseł Zarański protestował przeciwko 
postępowaniu rządu. Uchwalono jed­
nomyśinie rezolucj~ z protestem, a 
nadto postanowiono wysłać deputację 
do Wiednia. 

X Napad. Przerl kilku dniami 17 i 18 ;.-42 · 
o godz. 8 wiecz„ kilku uzbrojonych " pozostałe :,·31 · 
rabusiów wdarło si~ do domu miesz- Balkon 1 rzędu .. W 
kalnego, o. Janczewskiego w dobrkach „ 2 i 3 ~'., 
jego Augustowie, w pow. prużańs im, „ 4 i 5 :m 
gub.. grodzieńskiej . Ros~awi.wszy pozostałe 30 
straze dokoła domu, bandym zaząda- GalerJ'a numerowana SO 
li od p. Janczewskiego pieniędzy i · nienumerowana ~ 
klej1_1otów._ Po otrz.ymaniu .. odmo:-V;f• "Programy bezpłatne. 
dwaJ z mch zadali mu kilka c1ęz-
kich ran nożem, poczem zabrali się 
się wieszania go. Szczęściem ktoś 
ze służby zdala dojrzał napad i we­ Czas odnowie 

prenume atct., · Na podstawie tych danych de­
partament policji przyszedł do wnio-

[] Seminarjum hakałyf;łyoz­
ne. W Krotoszynie otwarto dzisiaj 
niemieckie semiuarium nauczyciel­
skie o charakterze wybitnie bakaty-

zwał pomocy. 
Dwuch bandytów Jakoni oka i 

Minkę schwytano. Reszta 1Jbi .egła. 



Jutro odbędą się bezpla t­
ne porady prawne w reda k­
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 

Kronika. 
= (r) lnister Kasso w Lo­

dzi. W sobotę po południu, po zwie­
,dzeniu gimnazjum niemiecldego przy 
ul. Rozwadowflkiej minister Kasso, 
udał się do Aleksandrowa, gdzie 
zwiedził miejsJrą szkołę ewangielicką . 

Po po-wrocie z .Aleksandrowa mi­
nister złożył wizyty: gubernatorowi 
'Jaczewskiemu, sz&fowi garnizonu woj­
skowego generałowi-majorowi W asil­
jewowi i prezydentowi miasta. Na­
st~pnie, o godz. 2 i pół po południu, 
minister udał się do cazkoły rzemiosł 
chrześć. Tow. dobroczynności przy 
ul. Wodnej, gdzie zebrali się dla po­
witania ministra nauczyciele i nau­
czycielki wszystkich miejskich szkół 
elementarnych oraz członkowie pol­
skiej komisji szkolne.i. Minister o­
becny był na lekcji języka rosy,Jskie­
go i arytmetyki, poczem zwiedził 
warsztaty i oglądał roboty uczniów. 

Ze szkoły "Qdał się minister do 
swego wagon.u salonowego na stacji 
kolei kaliskiej, gdzie pozostał do 
godz. 5 i pół po poł., a stąd udał się 
do miejskie.) dwuklasowej szkoły 
niemieckiej, prowadzonej przez p. 
KUhna i wizytował znajdujące się 
tamte otwarte niedawno ~eńskie kur­
sy pedagogiczne, Tu powitali mini­
stra członkowie honorowi rady opie­
kuńczej miejskich elementarnych 
szkół niemieckłch, oraz nauczyciele 
tych szkół. 

Po obiedzie, urządzonym na cześć 
ministra przez gubernatora piotrkow­
skiego, minjster był na przedstawie­
niu w teatrze niemieckim, a następ­
nie udał się na noc do wagonu salo­
nowego na dworcu kolei kaliskieJ. 

- (k) Wczoraj, o godz. 9 rano 
minister udał się do Piotrkowa, gdzie 
zwiedził gimnazja miejscowe, a na­
stępnie wizytował szkoły elementarne 
w Tuszynie i Rzgowie. 

Minister powrócił do Łodzi o g. 
6 min. 30 wiecz., a ó godz~ 2 w nocy 
odjechał do Warszawy, skąd uda się 
do Sosnowca i Częstochowy. 

- (r) Korespondent petersbur­
ski gazety „Russko,je Słowo", podaje 
na zasadzie wywiadu wiadomość, że 
minister oświaty, Kasso, jest zupełnie 
zadowolony z postawienia sprawy 
szkolej w Królestwie. 

= (r) Zaprzeczenie. „Ag. 
petersburska• donosi: „ W niektórych 
organach prasy perjodycznej poia­
wiła się wiadomość, jakoby generał­
gubernator warszawski wniósł poda­
nie o dymisję. Tego rodzaju podania 
generał-ad1utant Skałon nie wnosił. 

W stanie zdrowia generał-adju­
tanta S.kałona nastąpiło polepszenie. 

= (r) Ze Slow. nauczycieli. 
Jutro o godz. 8 m. 15 wiecz., w lo­
kalu Stow. nauczycieli chrześć., przy 
ul. Konstantynowskiej nr. 6, odbędzie 
się posiedzenie sekcji języka pol­
skiego. Na porządku dziennym bę­
dzie ocena noweg·o podręcznika Gal­
lego, oraz omawianie innych pod­
r~czników. Referować będzie p. Z. 
Pętko wska. 

= (f)Poświęcenie chorągwi 
Wozoraj związek kolnerów łódzkich 
obchodził uroczystość poświęcenia 
swego sztandaru. 

O godz. 10 rano w kościele św. 
Stanisława Kostki odbyła się cere­
roonja poświęcenia i włączenia cho­
rągwi do innych· chorągwi związko­
wych. 

W czasie uroczystego nabożeń­
stwa aktu poświęcenia dokonał ks. 
prałat Łubiński. Rodzicami chrze­
stnemi byli p. bar. Heintzel i p. Ro­
szkowski. 

Sztandar prezentuje się bardzo 
okazale. Wiszą na nim cztery 
wstęgi od różnych ofiarodawców. 'u 
góry umieszczeno godło: na srebrnym 
talerzu, nóż widelec i łyżka. 

O godz. 3 po południu w wiel­
kiej sali w Helenowie odbył się ban­
kiet, na którym byli obecni delegaci 
różnych związków, przedstawiciele 

• duchowieństwa i prasy. 
Wzniesiono szereg toastów. Na­

. strój panował miły i serdeczny> .ks. 

11r1JlnL Tymieniecki, wzniósł toast na 
ezrsv s:;r,tandaru, który świecić będzie 
s t1.1wa1·1..\ s:;r, onym i ich nnstępcom, de­
legaci rnnych związ1rów sldadtdi w 
imieniu swych związMw życzenia 
związkowi kelnerów łódzkich. 

l\1iędzy innemi przedstawiciel na­
szego pisma w przemówieniu s•·•em 
podkreślił ważne zna'Czenie związku 
kelnerów w życiu. Do czasu stwo­
rzenia go, między kelnerami, nieod­
powiadającymi przed ni.k!im za swe 
czyny, zdarzały się jednostki niesu­
mienne. Widząc taki stan rzeczy 
ludzie dbu1ący o dobro swego zawo ­
du stworzyli związek, który począł 
pracować nad podniesieniem poziomu 
etycznego śród kelnerów. Dzisiai 
praca ta bogate już dała plony i ży­
czyć należy by dalej z takiemiż re­
zulta tarni postępowała. 

Bankiet trwał kilka godzin. 
- (r) Z iw uzem nauki i 

sztuki. W czoraJ w Muzeum pano­
wał ruch bardzo ożywiony. Przed 
południem zwiedzała zbiory wycJeczka 
z Pabjanio j 3 klasa gimuaziurn pol­
skiego, ogółem zaś było wczoraj 170 
osób. 

(f) Nowe stor.1nr2ysze­
nie. Piotrlrnwska komisja gubernjal­
na do spraw stowarzysze:ń· i związ­
ków zatwierdziła ustawę zawodowego 
8towarzysztinia robotnikow i robotnic 
przemysłu włóknistego. Zebranie or­
ganizacyjne nowego stowarzyszenia 
odbędzie się w niedzielę. ~y:x:nczasem 
zapisywać się można u założycieli, 
pp. Cbodorowicza (Krucza nr. 6), So­
bolewskiego (Doroty nr. 3) i Szudro­
wicza lSłow1ańska nr. 5). 

(k) Własna siedzibz 
handlowc6w. Na ostatniem ze­
braniu Stow. wzai. pomocy praccw­
ników liandlowyoh wybrano specjal­
ną komisję, zło~oną z 10 osób, z pre­
zesem mec. Henrykiem Krukowsldm 
na czele. Komisja ta opracuje plan i 
kosztorys budowy własne; siedziby 
Sto w. 

= (k) Na zjazd. Miejscowy 
cech szewców otrzymał zaproszenie 
na zjazd szewcki w Petersburgu. 

= (o) Kara administracyj. 
na. Za namawianie robotników fa­
bryki Woidysławskiego do porzuce­
nia pracy, gubernator piotrkowski 
skazał Leopolda Falcmana w drodze 
administracyjnej, na jeden miesiąc a­
resztu. 

- (f) Etap. W czwartek, pią­
tek i sobotę z aresztu policyjnego 
przy ul. Targowej wyslano duże 
transporty aresztantów do różnych 
więzień. Między innemi w,sobot~ w 
stron~ Kalisza wysłano etap składa­
cy się z 80 poważniejszych przestęp­
ców. 

Wypadki. 
= (o) Napad bandyck.i. W 

sobQtę około godz. 6 wiecz. jechał 
dorożką z fabryki Raitera majster 
tejże fabryki Bolesław Necler, za­
mieszkały przy ul. Aleks::mdrowskiej 
nr. 56. 

Kiedy dorożka znalazła się około 
domu nr. 14, przy ul. Borysa, nagle 
z za węgła Jednego z domów wysko­
czyli trzej bandyci uzbrojeni w re­
wolwery, z których Jeden zatrzymał 
konia a dwaj inni zaś wskoczyli na 
dorożkę i rozkazali N eclerowi -pod­
nieść ręce do góry, poczem zabrali 
mu z kieszeni 30 rb., oraz złoty ze­
garek z dewizką, wartości około 100 
rub. i bezkarnie uszli, nie ścigani 
przez nikogo. 

Zawiadomiona natychmiast o tem 
policja 11 cyrkułu, wysłała na miaj­
sce rabunku patrolP; które dokonały 
obławy w tej okolicy miasta i aresz­
towały 8 osób, lecz N. w przedsta­
wionych mu aresztowanych osobach 
nie poznał nikogo z t;rch, którzy go 
obrabowali. 

= (o) Aresztowanie zło­
d~iei. Agenci wydziału śledczego 
przeprowadzili rewizję w mieszkaniu 
l\1ar1anny Kopackiej, przy ul. I\alis­
.tdej nr. 24, gdzie zastali znanych 
złodziei: Jakóba Lewandowskiego, 24 
lat, Ji1raneiszka Krawczyka, 20 lat i 
Roberta Rychtera, 26 lat. 

Przy szczegóło" ej rewjzji w 
mieszlrnniu tem znalezłono część 
rzeczy skradzionych przed kilku 
dniami w d wuch mieszkaniach w do­
mu nr. 20 przy ul. Słowiańskiej. 

Wszystkich dla dalszego docho­
dzenia osadzono w areszcie przy wy­
dziale śledczym. 

-- (o) Rabunek. W sobotę, 
około ~odz. 6 J'\O południµ, do prze-

chodeąceg:o ul. Piwną Franciszka 
Bednurkn, zamieszkały przy ul. Bo­
rysza M 16, podeszło kilku ludzi, 
uzbrojonych w rewolwery i rozka­
zawszy mu podnieść ręce do góry, 
obrewidowali g-o, zabrali portmonetkę, 
w której znajdowało się 8 rb. poczem 
zbiegli. 

- (o) Znaczna kradzież. -
W sobotę, do składu przędzy Abra• 
ma Mendelsohna, przy ul. Krótkiej 
M 5, za pomocą podrobionych klu­
czy dostali się zfodzięje i skradli 
przędzę, wartości 1,000 rb. 

- (o) Lradzie~ z łama• 
niem. W sobotę wieczorem, kiedy 
właścicielka składu obuwia µrzy ul. 
Wierzbowf'j M 43, łllarjem Frieden­
berg przyszła, ażeby otworzyć skład, 
skonstatownła, że drzwi są wyłamane 
i że w składzie gospodarowali zło­
dzieie. 

Po dokładnem obliczeniu właści · 
ciellrn Ujawniła ~rak około 600 par 
obuwia, wartości około 3,500 rb. 

= (o) Kradzieże. Z mieszka­
nia Józefa Szelęgowskiego, przy ul. 
AlrksandrowskieJ nr. 56, niewiadomi 
złodzieje skradli różne rzeczy warto­
ści 130 rb. i 20 rb. gotówką. 

- Ze sklepu Symchy Końskera 
przy ul. Widzewskiej nr. 28 skradzio­
no towary kolonjalne wartości 150 
rubli. . 

= (k) fr-lo:tar. W sobotę wiecz .• 
w fabryce Szmula Rappoporta, przy 
ul. Leszno nr. 50, wskute!r ntewiado­
mej przyczyny wybuchnął pożar, o­
gień stłumiły oddziały straży ognio­
wej ochotniczej i miejska. Straty do­
chodzą do 6,ooo rb. 

Zamlej~cowa. 
- (z) Odczyt Sokołowskie­

go w Zgierzu. Wczoraj w sali 
„Lutni" w Zgierzu, adw. przys. Eug. 
Sokołowski, ·wygłosił odczyt p. t. 
"Szczęśliwa Anglja". Jak na poprzed­
nim odczycie tak i na wczorajszym 
sala "Lutni" była zapełniona publioz­
nościa po brzegi. 

- (x) a•zedstawien~e w 
gierzu. Kółko dramatyczne zgier­

skiego 11ow. muzyczno-śpiewaczego 
„Ha.rmonJ'" odegrało w sobotę ubie­
głą w sali „Lutni" w Zgierzu trzy 
Jcomedy}ki: „ vVdowę z mu::iu", „1l"a­
mnioę starego miasta" i „ Wigilję św­
Andrzeia". Widownia była zapełnio­
na. Po przedstawieniu odbyła si~ 
zabawa taneczna, w której wzięło u­
dział kilkaset osób. Ochocz.e tańce 
trwały do świtu. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr olski. 

Cegielniana M 63. 

- Dziś, w poniedziałek i jutro, 
we wtorek, wskutek nadzwyczajnych 
prób w pełnem oświetleniu i z deko­
racjami z głośnych dwuch sztuk: YjO 
czem się nie mówi" - Brieux'a, oraz 
„Orlę"-Rostanda - przedstawień nie 
będzie. 

- W srodę - cieszą cy się sta 
łem powodzeniem „Dudek". 

- W czwa1·tek - po raz pierw· 
szy głośna sztuka, która cieszy się 
nadzwyczaj:qem powodzeniem na sce­
nach zagramcznych pod tytułem "O 
ozem si~ nie mówi". 

Sztuka powyższa llid'lbyła ogrom· 
ny rozgłos dzięki s"ej oryginalnej 
ireści, poruszając najboleśniejsze stro­
ny życia codziennego. 

Sztuka ta, ze względu na temat, 
nie jest właściwą dla młodzieży. 

- W piątek - „O czem się nie 
mówi." 

- W sobotę po południu, p-0 ce­
nach najniższych, „Pani prezesowa", 
wieczorem: „O częrn się nie mówi". 

Opepa i operetka łódzks. 
(Konstantynowska M 16). 

- Jutro, we wtorek, po raz trze­
ci, dana będzie znakomita operetka, 
która na dwuch pierwszych przed­
stawierJiach polio bała się ogólnie pod 
tyt. "Kochany Augusty1lelc", z pp. 
Horbowską, St. Claire, Janicką, oraz 
pp. Szczaw1ńs!dm, Kozłowskim, Gro­
dnickim, Ochrymowiczem,Piekarskim, 
i Cbolewiczem w rolach głównych. 

- W środę, prztJdstawienie dla 
prenumeratorów „Nowego Kur.Jera 
Lódz.kiego", dana będzie operetka 
W ein bergera pod tytułem „Roman­
tyczna żona" z p. Rogińs.k<i w roli ty-
4',liowej. 

- W czwartek, dana b~dzie ·po 
raz pierwszy prześliczna i melodyjna 
operetka Lehara - „Cygańska mi­
łość". 

- W próbach opel'a „Faust-. 

Na schronisko nauczycielek. 

W dniu 25 b. m. 7.ostanie ode· 
graną w teatrze Polkim przy ul. Ce­
gielniane} wesoła .komedja „Mąż z 
loterji" na rzecz pożytecznej instytu­
cji schroniska dla nauczycielek. 

Szlachetny cel widowiska i wy· 
bór sztuki, cieszącej się w Warszawie 
.niesiabnącem powodzeniem, pozwala­
ją się spodziewać, że łodzianie ze­
chcą po przeć to przedstawienie i za­
pewnią w ten sposób funduszom Tow 
pokaźny zasiłek. · · 

Bilęty są do nabycia na pensji 
p. Berlachówny przy ul. Ewangieli­
ckiej nr. 9 od godz. 9 rano do 4 po 
południu. 

. 
Koncert Jadwigi Mrozo • 

sldej. 

Do programu jesiennego sezonu 
koncertowego w Łodzi, wchodzi rów· 
nież lroncert jednej z najciekawszycl> 
zarazem wielką popularnością cieszą 
cei się artystki, p. Jadwigi Mrozow 
skie), która w niedzielę d. 28 b. m. 
ukaże się w teatrM Wielkim. 

Akompaniować b~dzie profeso\ 
konserwatorjum muzycznego w Kra· 
kowie p. Bolesław Wallek-Walewski 
W koncercie hierze udział p. Vim 
Dolli, znakomita odtwórczyni tańcó'"' 
klasycznych. Zapowiedź tego konoer• 
tu budzi żywe zainteresowanie, rów­
nież ze względu na program, na któ­
ry, obole utworów współ zesnych 
złożą się "Chanson Apcienne". 

Bilety do nabycia w składzie in­
strumentów muzycznych Friadberga 
i Kocu~ ul. Piotrkowska nr. 90. 

Z teatru. 
Op~ra i operetka. 

„Na księżycu", 
operetka tantastyczna 
w 3 obrazach O. Danie· 
lewskiego, muzyka P. 
Lin{CCfJO. 

Ostatnią premjerą operetki łódz­
kiej było wznowienie od kilku lat 
njegranej operetki a właściwie wode­
wilu „Na lisię~ycu". 

"Na księżycu" („Luna") przez 
długi czas nie schodziła dawniej z 
repertuaru. Grano ją wszędzie w 
Warszawie, Wiedniu, Berlinie, tam 
gdzie ludzie lubią i umieją się bawić 
wesoło, a długotrwała żyoie utworu 
na afiszu clow0dziło, że dl!lielnie on 
im do osiągnięcia tego celu dopomaga. 

Bo też utwór Danielewskiego 
pełen jest humoru, takiego niefraso­
bliwego, szczerego i swojskiego. Ty· 
py Jakie w nim widzJmy, aczkolwiek 
bez żadnych pretensji na pogłębienie, 
mają jednak wybornie podchwyoont. 
cechy cha1·akterystyczne, kreślonr 
kilkoma rzutami. Takimi są, pani 
Apolonja Prztykalska, Franek, Lo­
p~k, Romek i oały szereg postaci & 

p1zodycznych warszawskiego pospól· 
stwa, przesuwa1ących się w akcie 
drugim. Wszystko okraszone muzy cz. 
ką łatwą, prostą, ale ładną. 

Treść „Na księżycu" ,jest nie­
skomplikowana. Franek mechanik 
zbudował biplan, na ldórym chcą ru­
szył. przyjaciele w przestworza. Lec:z. 
w ostatniej eh wili wskoczyła za nim! 
do aparatu wierzycielka Ich, gospo­
dyni „pani Prztykalska" i razem z 
trzema druhami, zatrzymała się aż 
na księżycu, na dworze bogini Luny. 
Bogini, narzeczona Marsa, chciała się 
zadużyć we Franku, lecz sprytnie 
temu przeszkodził marszałek jej dwo­
ru 'l1eofil sprowadzając na księżyc 
siostrzenicę pani Pntykalsk!ej, Jan·. 
kę: -qkocbaną Franka. !.odrazu pow­
stała zgoda, utworzyto się kllka pa1 
małżeńskich. 

Taką jest kanwa utworu, na któ· 
rej bogato rzucono haft komiczny. 
Homeryczne wybuchy śmiechu na. 
widowni . dowodią, !Ze rzucono go u­
miejętnie. 

W akcie drugim wśród wypeł­
niających go epizodów i wstawek znaj.­
duje się kilka bardzo ładnych jalr 
np. cztery "QOry roku. ilustrowane aw• 
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bótkami, dożynkami i staropoJskim obrońcy zrzekają się swego prawa Cbrzanowsldego, brata zamordowane- wie raferent Czufariowski odc~ytał 
kuligiem. Bardzo pomysłową w u- zadawania mu pytań. go Stasia. Zeznania te tyczą prze- protokuły ekspertyz: d-ra Zawadzkie· 
kładzie i ładną jest polka „Róża i Wówczas zaczęły padać pod adre- ważnie stosunków majątkowych w go o czasie i sposobie mordu, Zab-
Motyl". sem świadka pytania bezpośrednio z rodzinie pp. ChrzanowsJ<ich i stosun- czyńskiego ekspertyzę daktyloskopii· 

Zespół wykonawców bawił się ławy oskarżonych: ków osobistych między Janem Ch. i ną, twierdzącą, że na szkle 11.impy 
doskonale razem z widzami i dlatego . ~ Panie naczelniku-zapytuje RoniJderem. • zostały się ślady palców Ronikiera„ 
był bardzo dobry. Pierwsze skrzyp- młody Fuks-może pan zechce odpo- Posiedzenie popołudniowe zosta- epspertyz~ d-ra Czeooowa, który; 
ce grał, jak zwykle p. urodnicki, ze wiedzieć sądowi, czy jest w całej gu- ło całkowicie wypełnione odczytywa- przyszedł do ,wniosku, że Ronikie:C 
iwykłym humoręm i 1" świetnej cha- berDji piotrkowskie] taki hycel, któ- niem zeznań świadJ;ów, złożony0h na podczas &prawy w sądzie okręgowym 
rakteryzacji, odtwan ·y krawca ryby bił tak niemiłosiernie psy, jak śledztwie i w sądzie okt·ęgowyrn. Od- i poprzednio na śledztwie nie udawał 
'Copka. P. Skrzycka, , roli Apolonji mnie zhił pan w wydziale śledczym czytano_zeznania następujących świad- . obłędu, lecz w rzeczy: samej eierpt 
Prztykalskiej, właścic1elld kamienicy podczas badania? ków: na. tak zwaną psychozę więzienn~ 
w Warszawie, bawiła doskonale pub- Fuks, ojciec, zadaje pytanie: l) Florjana Rakowskiego, brata ekspertyzę Skarzyńskiego i Wasi!-i 

. liczność• a p. Piekarski, j_ako . mar- . - . To, że pan, panie. naczelniku, pani Chrzanowskiej, który stwierdza c~enki, którzy uznali, !te list przed· 
szalek dworu Luny, rówmeż me po- me wziął 300 rb. od moJeJ żony, bo stan mająt~.owy swej siostry oraz śmiertny Stasia zcstał podrobiony_ 
zostawał w tyle. Franka z wervvą grał było przy tern duto ludzi i dużo o- stosunki majątkowe~w rodzinie Chrza- przez Ronikiera, że jego ręką równie~ 
p. :Miller. czów, to jit wiem, ale niech pan po- nowskich j Ronikierów, wstr'ęty, jakie pisany był przekaz pieniężny na imi~ 

To postacie charakterystyczne. wie, ozy pan wziął później od mojej czynił teść, Ronikierowi przed ślubem Zawadzkiego z opłatą za pokoje: eks~ 
Kilka bardzo ciepłych słów uznania żouy pięćsst i dwadzieścia pięć rubli'? i t. d. pertyzę Zacharjina, Zieliezińskiego i 
należy się pp. St. Clair i Rogińskiej. Na pytania owe świadek odILa- . 2) P, Białowiejskiego dyrektora Krotowskiego, którzy dali wnloselł 
Pierwsza (Janka) była bardzo sym- wia odpowiedzi. szkoły Wróblewskiego, dokąd uczę~ zbijający ekspertyzę Wasilezenki. 
patycznem dziewczątkiem, ·piosenki Inny świadek, ag-ant policji, mel- s-zczał St. Ch. - DJij(Pktor charakte- Następnie odczytano pr.otokói re­
śpiewała z finezją i wdziękiem. Dru- duje sądowi, .że pokątny doradca ryzuje swego byłeg"'o ucznia, ,jako wizji sądowej na miejscu zbrodni, rezo· 
ga (Luna) z małej swej roli umiała piotrkowski, niejaki Kon, chciał go skromnego, przyzwoitego i zupełnie lucję sądu, skazującą R<>nikiera na 15 
wydobyć wszystkie strony piękne i przekupić z ramienia rodziny Fuksów niewinnego młodzieńca, wykluczając lat katorgl, 11wagi stron na protoku~ 
ozdobić je pięknym głosem i wdzię- i składa sądowi 3 ruble otrzymn:aoj możliwość uczęszczania przezeń do i npelacj~ adwokata Ml.\kowskiego od 
1dem. . łapówki. pokoi umeblowanych i wogóle utrzy- skazującego wyroku. 

Bardzo efektow!1ie. wypadły ~anoe. Czy wszystkie weksle ś. p. Ro- mywania stosunków z kobietami. Na W czasie od godz. 8 do 9 wie-
N.a przedstawien~u. wczoraJsMm gowskiego, puszczane w obieg przez tydzień przed zbrodnią jakiś człowiek czorem odczytano motywy wyroku. 

pubh~zn~ść, wypeł~Iająca te8:tr p-~ oskarżonych na ogólną sumę 100,000 w średnim wieku odwiedził w kan- Wreszcie motywy wyroku sądu 
brzegi, meustannym1 o.kl~skam1 zmu- rb., uznane będą za fałszywe~poka- celarji szkoły p. B., wypytując się o okręgowego streszczają się do nastę­
szała '"'.Ykonawców do mągłych .po- że to ekspertyza. Oczywiście, nikt z pl)stępy chłopca i jego sprawowanie. pujących punktów, .które, zdaniem 
wtarzan numerów poszcl!ególnych. oskarżonych do winy się nie przy- 3) Z zeznań korepetytora St. sądu, udowadniają win~ Ronikiera: 

Januse Ihar. znał, dowodząc, że weksle owe istot- Mieczysława Kłosowskiego dowiadu- 1) Uznanie przez współoskarżo· 

z muzyki. 
nie podpisywał ś. p. Rogowski. Sam jemy się, że młodego studenta ude- nego Feliksa Zawadzkiego, ~e Roni· 
Rogowski, zbadany na śledztwie pier- rzała skromność pupila, nieznajomość kier od czasu do czasu zjawiał sie 
wiastkowem, zeznał, że suma jego życia i zepsucia. P. Kłosowski rów- w pokojach, w których nast~pnie za­
długów wekslowych nie przewyższa- Dież wykmcza możliwość, aże.by chlo- mordowano Chrzanowskiego, nazy­
ła 9 ooo rb piec z własnej woli znsi.lal?lł si~ w lu- wał siebie imieniem i nazwiskiem za-

' oczeki~any jest wynik eksper- panarze, gdzie go zamordowano. mordowanego, w dniu mordu był w 
Recital p. Józefa Smidowicza- tyzy, poczem wygłoszone będą mowy: . Odczytano dalej zeznania były~h tych pokojach i wr~czy~ Za":adzkie -

prokuratora, trzech przedstawicieli kolegów: c.hłopc!l: Gebl8:, Ostro~skie: mu d? zameldow:;i.n1a bilet w1zytow.~ 
powoda cywilnego i dziesi~ciu obroń- go, Dz1ębowsk1ego, W1lamow1cza I z napisem! „Stamsław Chrzanowsk • Aby odtwarzać wszystkich kom­

.kozytorów w charakterze dzieł i epQ­
ki, trzeba mieć technikę jasną i po­
datną do uzewnętrznienia zarówno 
wybuchów gwałtownych, jak przeja­
wów namiętnych uczu~ia. Następnie 
trzeba mieć inteligencję artystyczną, 
pozwalającą wykonawcy używać 
świadomie efektów i panować nad 
środkami ekspresyjnemi. Takim pia­
nistą jest p. Józef Smidowicz i dla­
tego gra jego jest interesująGa, od-
czuta, szlachetna w nastroju. · 

\V sonacie Beethovena op. 109 
podziwialiśmy umiar artystyczny z 
zachowaniem poetycznego estetycz­
nego frazowania. To samo w Tocca­
cie Bacha, której wykonanie cecho­
wała wypukłość i wykwjntne ujęcie 
Fugi. 

Najbardziej odpowiada uspo-
sobieniu koncertanta Chopin 
ta epoka, o którą rozbijają się naj­
wybitniejsi pianiści obcy, nawet fran­
cuzi. Nic dziwnego - kształcił się 
p. Smidowicz pod kierunkiem najlep­
szego tłumacza Chopina, prof. Alek­
sandra Michałowskiego. Szkoda tyl­
ko, .że za mało stosunkowo sly szeliś­
my Chopina jak na pro gram tak .ko­
losalnych rozmiarów. 

Pub1iczność niti dopisała, pon ie­
w aż był to pianista polski - bez 
stempla zagranicznego. 

Łodzi specjalnie imponują plomby 
~agranidzne. · 

F. Halpern. 

Kronika sądo,va. 
I 

Sprawa 23 fałszerzy. 

Już 9 dni upłyn~ło od rozpoczę­
cia rozpraw sądowych w piotrkow­
skim sądzie okręgowym w sprawie 
F~ksów i innych współoskarżonych. 
'.l. ,Jeszcze ni epodo br.a przewidzieć dnia 
o~łoszema wyroku. Ukończono do­
piero badanie świadków, poczem pre­
zydujący ogłosił przerwę do dnia 
dzisieiszego, aby dać możność kliku 

.ekspertom zakeńczyć czynności eks­
p ertyzy kilkudziesięciu podpisów na 
w ekslach ś. p. Michała Rogowskiego 
1 dokumentów stanowiących eorpora 
delicti w sprawie. · 

Przebieg badania świadków był 
dość burzliwy ze względu na częste 
scysje obrońców oskarżonych z trze­
ma przedstawicielami powoda cywil­
nego i prokuratorem. Niektórzy świad­
kowie, np. naczelnik piotrkowskiego 
. wydziału siedczego. pan Valmquist, 
badany był w ciągu Jdlku godzin 
D?szlo nawet do starć dość ostrych 
rmędzy wy.mienionym świadkiem a 
~ilku obrońcami podsądnych. 

Adw. przys. Szymański Oświad­
czył w imieniu ławy obrończej, że 

ców. · Siekluckiego. właściciel dóbr Tuczapy" . 
2) Fakt nabycia w sklepie Gut-

Spra a 
Ronikiera. 

Trzeci dzień rozpraw. 

Posiedzenie sobotnie otwarto o 
godz. 11 m. 30. Referent Gzułanow­
skij odczytuje w dalszym ciągu pro­
tokuł sądu okręgowego i zeznania 
świadków na śledztwie. 

Ogłos~ono ze.znania Bropisława 
Chrzanows~iego.P. Ch.-pietwszy po· 
dał na śledztwie,że zdaniem ,jego,Roni­
kier zamordował syna jego z pobu­
dek majątkowych. Teść Ronikiera 
zaznacza, że Roni.kier kupił maiątek 
Łuszczów pod presją, gdyż za wa­
ruuek wydania swej córki za Roni­
kiera, postawił, ażeby przyszły zięć 
osiadł na wsi i porzucił Warszawę. 
Majf.łtek ten był obciążony prawl.e do 
całkowitei swej wartości. W edfog 
obliczeń p. Ob., mąjątek jego wynosi 
1,000,000 rubli. Charakteryzując za­
mordowanego syna, :p. C.h. podkreśla, 
że syn jego był zupełnie niewinny. 
Otoczenie, w ,jakiem znaleziony zo. 
stał syn jego, ,jest nieudolną insceni­
zacją i ~danielll śvviadka, młodzieniec 
został wciągni~ty do zasadzki. Mał­
żeństwo Ronikiera z córką swą p. Ch. 
tłomaczy uporem córki, która wbrew 
woli rodziców chciała wyjść za Ro­
nikiera. 

W zezQaniu swem p. Ch. przy­
tacza jedep szczegół z ~ycia Ronikie­
ra, zdaniem ,jego charakterystyczny. 
Kiedy Ronikier i ,jego żona mieli pod­
pisywać akt ślubu, Ronikier, namó­
wił żonę, ażeby podpisała się pod 
aktem, pozostawiając wolne miejsce. 
Po kilku tygodniach Ronikierowa 
wpisała na pozostawio nem miejscu 
"umowa przedślubna, jako zawarta 
pod przymusem, jest unieważniona". 

Dając swe wyjaśnjenia co do rze­
czy, znaiezionych przy zamordowa­
nym, p. Ob. za:maozą, że znalemone 
23 ruble, są podrzucone z wi.docznym 
oelem, naprowadzenia władz na myśl, 
że chłopiec, nie dostając -pieniędzy 
od rodziców, radził sobie wekslami; 
potwierdzeniem tego są. blankiety 
wekslowe. Co się tyczy pornografji, 
to chłopiec był tale niewinny, że nie 
trzymałby takich pocztówiek; wreszcie 
list „Po mojej śmierci" z zawiado­
mieniem o samobójstwie z powodu 
stosunków domowych~ został również 
sfałszo\\ any i podrzucony. Staś ko­
chał rodziców rbył prze~ nich naw­
zajem gorąco kochany. 

·w dalszym ciągu referent Czu­
łano wskij odczytuje zeznania Jana 

I ci równie'2; podkreślają skrom- najerowej dywanów i odesłanie ich 
ność swego kolegi, który nigdy nie do pokojów, .w których nast'lpnle 
przyjmował udziału w nieskromnych znaleziono te dywany. 
~artach i rozmowach i stronił od ze- B) Alibi oskar:tonego d. 10; 11 i 
psutych moralnie kolegów. Ucznio- 12 maja nie zostało ustalone, prze­
wie ci, wracając w dzień zbrodni ze ciwnie ustalono, że w noce :poprze­
szkoły, widzieli jak na Złotej zacze- dza,jące te dni, Ronikier wyjeżdżał ż 
pił wracającego ze szkoły Stasia ja- Lublina do Warszawy, gdzie spoty­
kiś ogorzały ziemianin w palcie i kało go w dzień wiele osób, jednym 
sportowej czapce, chociaż to było w zaś z pociągów, 0 godz. 3 m. 28 lub 
maiu, i poprowadził go najpierw w 0 godz. 5 m. 18 wyjeżdżał z War­
kierunku szkoły, później zaś w kie- szawy i przyjeżdżał do Lublipa 0 g. 
runku Marszałkowskiej. - Chłopców 1 b d · · · k f' t R . 8 m. 46, u o go z. 10 m. 45 w. 
w więztenm s on ro owano z om- 4:) D. 10 i 11 maja podczas wyj-
kierem i wówczas poznali oni w 'Ro- ścia uczniów ze szkoły Wróblewskie­
nikierze tego nieznajomago ogorzałe- go Ronikier wypytywał, czy Ohrza­
go ziemianina, który p.eowadził Sta- nowski jest w szkole, ,j,ednego zaś 
sia na Marę;załkowską. W sądzie o- prosił, aby wpłynął na Chr.zt.mow­
kręgowym, khldy Ronikier, jako oj- skiego by ten przyszedł do szkoły 
ciec Teodor, zna.jdowal się na ławie 12 maja; tegoż dnia 12 maja około 
oskarżonych - uczniowie nie pozna- godz. 8 po lekcjach Ronikier space­
li go, obecnie nie stawili się do Izby rował z Chrzanowskim po Złotej i 
- odczytano też obydwa ich zezna- rozmawiał z nim. 

nia. Odczytano dalej zeznania Gut- 5) Adres na przekazie ą.dresowa­
najerów, właścicieli magazynów ze nym do Zawadzkiego na rb. 9, napi­
starożytnościami na S-to-Krzyskiej. Eia:oy był ręką Ronikiera. 
Gutnajerzy (matka i dwuch synów) · 6) Ronikier miał motyw do 
uznali ą.ywany, jakiemi były za- zbrodni: będąc w k:i;ytycznej sytuacji 
wieszone ściany w pokoju, gdzie za- materjalnej i dążcą do .zbogacania sję, 
mor1owano St. Ch., za pochodzące z miał niewątpliwie zamiar usunąć w 
ich sklepu i stwierdzili, że nabył je osobie Stanisława Chrzanowskiego 
osobiście im znany Ronikier. przeszkodę do otrzymania przypada-

Dalej odczytanQ zeznania świad- jącej żonie jego CZflścl maj!,\tku1 któ­
ków „alibistów", !Hl jakioh powołał ry to dział miał być dokonany po 
się na śledztwie Ronikier dla ustall'.l- dojściu do pełnoletności Stanisława 
nia faktu pobytu swego 11, 12 i 13 Chrzanowskiego. 
maja w Lublinia. - Ludzie ci (kup- 7) Tylko Ronih:Jer mógł zainsce· 
cy, 2Jiemianie, właściciel apteki, służ. nizować symulację zabój~twa lub sa­
ba ~otelowa~ restaur~cyjna) stwier- mobójstwa na tle romantyc21nem, tyl.: 
dz~7ą, że R .. był w oznaczonych ko dla niego symulac.ja ta miała 
dmach w Lublmle (według oskarże- znaczenie w sensie odwrócenia odeń 
nia Ronikier codziennie . przyjeżdżał . podejrzeń o zabójstwo. Dla katdego 
do Warszawy rano o 9 l odJeżdżał innego mordercy i ascenizacja taka 
do l.1qbljna o 3 w południe). byłaby bezcelową. Pocztówki porno­
. Przed samą przerwą odczy~ano graficzne, bukiet kwiatów, list przed­
Jeszcze zezname posłańca Woc1ała, śmiertny bilety wizytow~ weksle 
które!llu w. d~ień z~rodni jakiś pa~ 23 rb. g~tówką, wszystko mogło byĆ 
poleClł o~mesć buklet bzu do pokoi urządz1me i przyniesione tylko przez 
Zawadzkiego. Ronikiera, który ,jeszcze po wykryciu 

zabójstwa propagował myśl, te za­
bóistwo Stanisława Chazanowskiego 
dok9nane zostało na tle romantycz­
nem, który mówił Kurnatowskiemu, 
że Chrzanowski był młodzieńcem 
rozpustnym, fl;e znał kobiety, te ko­
biety te d:i;iałały na niego, iż na sam 
widok ich mienił się na twarzy. 

C21:warły dzień 1•ozpraw. 
Posiedzenie wczorajsze otwarto 

o godzinie 12 mjnut 40. Od raua na 
placu Krasi:ńskim przed gmschem 
Izby zbierały się gromady ciekawyc;h 
oczekujących na przybycie karetki 
więziennej. W$ród nic}1 uwijało się 
Jdlku fotografów z aparatami, ażeby 
uwiecznić na kliszy chwilę wysiada­
nia R. z karetki więziennej , Po przy­
bycju karetki policja ;rozproszyl'a cie­
kawych i... zaaresztowała fotografów. 

Na wczorajszem posiedzeniu od­
czytano zeznania pozostałych świad­
ków. 

O godzinie 6-ej ukończono odczy­
tywanie zeznań świadków Po przer-

8) Ronikier to niewątpliwje po 
zabójstwie zapalił lampę, w które} 
przez pośpiech za bardzo wykr~oił 
knot, co sp-0wodowało :filowanie lam­
py, zapalenio lampy zrobione zostało 
w tym oelu, aby przesunąć ozas 
spełnienia zbrodni, aby wywołać w 
każdym przypuszczenie, M mord do ­
konany został nie w dzień, lecz wie­
czorem lub w nocy i w ten sposób 
stworzyć alibi. gdyż Ronikier, o g. 8 
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m. 48 wiec.z0r.t_-d w dniu mordu był 
już w Lublinie. 

Dziś mają być zbadani świadko­
wie, wezwani na onegdaj i na wczo­
raj. 

* 
Wczoraj, pociągiem kurjerskim 

o godz. 12 ruin. 45, przybył do War­
szawy adw. Karabczewskij, obrońca 
Bejlisa w sprawie kijowskiej, o bec­
nie zaś występujący w charakterze 
pow. cyw. w procesie hr. Ronikie­
ra toczącym się przed Warsz. Izbą 
sądową. 

Zwyciężenie tyf !! su. 
I znów wielka zasługa dla całej 

ludzkości - i znów jest to dzieło 
francuza. Straszliwa choroba, pochła­
mająca tyle ofiar, jest zwyciężona 
dzięki stosowaniu metody dwuc.h 
uczonych lekarzy: Vincenta i Chan­
tenmerse'a. 

Na zasadzie danych, jakie zebra­
no o skutkach tego leczenia, czło­
nek instytutu i akadem_ji medycznej 
w Paryżu, prof. Leon Abbe, będący 
zarazem senatorem departamentu Or­
ne posta wił w senacie wniosek, 
aby w drodze prawodawczej przepro­
wadzić obowiązkowe szczepienie a11-
tytyfoidalne w armii francuskieJ. 

Podstawami nowego leczenia są 
zimne kąpiele i szczepienia. Metodę 
powyższą stosuje obecnie we Francji 
prof. Vincente z powodzeniem nad­
zwyczajnem, stwierdzonem przez 
dane z klinik i szpitalów. 

Według Vincenta, wystarczy w 
pieryvszych dniach pojawienia się 
gorączki tyfoidalnej zrobić _jedno lub 
dwa zastrzyknięcia, odnawiane co 
trzy dni, aby ujrzeć nagłe i stanow­
cze obniżenie się temperatury w po· 
łączeniu ze stopniową poprawą ogól­
nego stanu. 

Wyzdrowienie następuje tern prę­
dzej, im wcześniej po stwierdzeniu 
choroby chory otrzyma injekcję. 

Tyfus więc przestał być groźną 
~horobą, o ile s1ę przeprowadzi w po­
r~ racjonalne leczenie. 

Nowa metoda nie wyłącza bynaj­
mniej stosowania dawnych. Przeciw­
nie pomaga tylko ioh zbawiennemu 
działaniu. 

W GOSPODARSTWIE DOMOWEM. 
- Wiesz, mężu węgiel zdrożał. 
- Tak~ Ano, to szkoda. 
- I nafta znowu podrożała, kosz-

tuje przeszło dwadzieścia kopiejek. 
- Moja droga, wiecznie mi za­

v. racasz głowę drobiazgiami. Gdyby 
koniak Szustowa zdrożał, byłbym 
zmartwiony, ale co mnie inne rzeczy 
obchodzą. Przecież ja węgla ani naf­
ty pić nie będę! 

W sprawie samorządu. 
PETERSBURG, 16 listopada, (wł.) 

Zapewniają z bezwzględnie wiaro­
godnego źródła, że życzeniem jest 
sfer decydujących, aby projekt pra­
wa o samorządzie miejskim w Kró­
lestwie Polskiem bez odwłoki uzy­
skał sankcj~ ostateczną i nie był już 
z powrotem odesłany do DuL.ly. 

Według zapewnienia, prawica w 
Radzie państwa, posiadająca więk­
szość bezwzględną, została poinfor­
mowana, iż ustawa samorządowa musi 
być urzeczywistniona w czasie jak­
najkrótszym. 

Wobec takiego postawienia kwe­
stii, wobec obawy. dalszych powikłań 
parlamentarnych, wczoraj odbyła się 
poufna narada prawicy i postano­
wiono głosować za projektem samo­
rząd u w redakcji Dumy. 

Rasputin. 
PETERSBURG, 16 listopada. (wł.) 

Słynny Grzegorz Rasputin bawi w 
Jałcie. Ta nieoczekiwana zmiana 
programu podróży Rasputina, wy­
wołuje w Petersburgu niezliczone ko­
mentarze. 

łh1rada adwó katów. 
PE11ERSBURG, 16 (11)-(P.) Od­

byte dziś posiedzenie adwokatów by­
ło ~.rdso burzliwe z racji wszczęcia 
puoa pruuratora izby sądowej do-
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chodzenia w sprawie wysłania przez 
adwokatów petersburskich odezwy 
podczas sądzenia sprawy Bejlisa w 
Kijowie. Większość mówców wypo­
wiedziała się przeciw zasadności za­
rządzeń prokuratora. 

Cofn~ęte zamknięcie. 
PETERSBURG, 16 (11) - (P.) 

Zamknięte charkowskie townzystwo 
lekarskia ma być w tycli dniach 
otwarte. 

Miało na to wpłyP-ąć stanowisko 
posłów do Dumy, którzy w sprawie 
tej zamierzali wystąpić z interpe­
lacją. 

Powrót manistll"a. 
PETERSBURG, 16 listopada (p.). 

Minister oświaty, Kasso, wraca do 
Petersburga przed zamierzonym ter­
minem, ma b !Viem wnieść kilka pro­
jektów do Du y. 

Rabu~0k. 
CZĘSTOCHOWA, (p.), 16 lisiopa­

pada. Kilku bandytów, którzy ucie­
kli przed pogonią strf'l.'iników n'\ 
Stradomiu, pobiegło w kierunku Kło­
bucka i tam na szosie, widząc, że 
zaprzestano za nimi pościgu, napa­
dło ubiegłej nocy na przejezdnych i 
zrabowało im 800 rubli. 

Pcdróż Koko-m~:zwai. 
BERLIN, (wł.), 17 listopad!\. 

"Deutsche Allg. Ztg. ", omawiając za­
kończenie kwestji bałkańskiej, prze­
chodzi do pobytu Kokv>Ycewa w Ber­
linie. Pismo oświadcza, że wizyta ta 
ma na celu omówienie szeregu kwe­
stji doniosłego znac3enia polityczne­
go i wyraża nadzieję, że Kokowcew 
zacieśni jeszcze bardziej węzły przy­
jaźni, zapoczątkow.ane podcza:s poby­
tu Sazonowa. 

P ARYZ, (wł.), 17 listopada. 
W czo raj po południ u opuścił Paryż 

premjer rosyjski Kokowcew wraz z 
małżonką. Na dworcu byli obecni: 
Bartoux, Klotz, Dumont i członkowie 
ambasady rosyjskiej w Paryżu. 

BERLIN, (wł.), 17 listo pada. 
Dzisiaj o godz. 7 m. 28 z rana przy­
był tu na dworzec Frydrychowski 
premjer rosyjski Kokowcew wraz z 
małżonką. Zamieszkał w hotelu "Con­
tinental". Dziś wieczorem odbędzie 

się uczta w ambasadzie rosyjskiej, 
jutro Kokowcew będzie na obiedzie 
galowym u kanclerza, pojutrze zaś 
na śniadaniu u cesarza. We czwar­
tek opuszcza Berlin i udaje się do 
Petersburga. 

Zaprzeczenie. 
BERLIN, (wł.), 17 listopada. Tu­

tejsze poselstwo bulgarskie upowa­
żniło korespondenta „ Wat" do za­
przeczen1a wiadomości podanej przez 
"Daily Telegraph", jakoby car Fer­
dynand zamierzał zrezygnować na 
rzecz syna swego Borysa. Nieprawdą 
jest również, jakoby planował podróż 
do Berlina i innych stolic europej­
skich. 

Pominięcie Rosegera. 
BERLIN, 17 · listopada. (wł.) 

"Brl. Tagebl" zamieszcza wiadomość, 
że pominięcie znanego hakatysty Ro~ 
segera przy rozdawaniu nagród Nob­
la, jest sprawką słowian, którzy w 
kom.sji akademickiej posiadają swe­
go gorącego orędownika, Jenssena. 

Sprze~tiewierz"'"nie. 

KRAKÓW, 17 listopada. (wł.) -
W Wadowicach radca sądowy Staro­
polski sprzeniewierzył 40,000 koron li.i 

dopozytów Sierockiego i zbiegł. 

Zwycięstwo socjalistów. 
KRÓLEWIEC, 17 listopada. (wł.) 

Do rady miejskiej wybrano ponownie 
8 socjalistów, co razem z wybranymi 
poprzednio stanowi 19. 

Szpiegostwo. 
GENEWA, 17 listopada, (wł.) -

Na żądanie władz wojskowych aresz­
towany tu został posądzony o szpie­
gostwo pułkownik inżynieryjny fran­
cuskiego ministerjum wojny. Jest on 
wplątany w aferę szpiegowsk~ Ne· 
noziego,. 

Powódź w Niemczech. 
BERLIN, 17 listopada. (wł.) 

Wylaly w dalszym ciągu rzeki Ren, 
Morzela i Fulda. Cała okolica stoi 
pod wodą. Straty olbrzymie.: 

PrŻejechanie. 
PARYŻ, 17 listopadii. (wł.) 'Prze·· 

jechany tu został przez automobil 
księżny roc:;yjskiej Jurejewskiej, puł­
kownik szkoły wojskowej, Usard. 

Jubsh usz redak tora. 
KRAKOW, 17 listopada (wł.).­

Wczoraj obchodzono tu uroczy.ście 
25-letni jubileusz pracy redaktora 
"Nowej Reformy", Konopińskiego. W 
południe odbyła się uroczystość w 
gronie współpracowników, rodziny i 
najbliższych przyjaciół, wieczorem 
zaś bankic>t w sali Grand-Hotelu przy 
udziale przeszło 100 osób. Przema­
wiali pomiędzy innymi: redaktor 
„Czasu", p. Rolle, posłowie Srokow­
ski, Bandurski, Tetmajer, Dubnicki i 
inni. Otrzymano przeszło . 1,000 tele­
gramów gratulacyjnych ze wszyst­
kich trzech zaborów. Telegramy na­
desłali również Korytowski i minister 
Długosz. 

f~itn:1e Towarzystwo. 
BERLIN, 17 listopada (wł.) -U­

Sprawa albańska. 
MEDJOLAN, 17 listopada, (wł.) 

Pisma tutejsze twierdzą, że do,ście 
do porozumienia pomiędzy Anglją i 
Wło~haml w sprawie albańskiej jest 
kwestją najbliższych dni. Różnica 
zapatrywań dotyczy kwestji bardzo 
podrzędnych. 

O listę cywilną. 
MONACHJUM, 17 listopada, (wł.~ 

Obrady w sprawie podwyższenia lic 
sty cywilnej króla Ludwika, wywo.' 
łały w sferach dworskich wielkie 
niezadowolenie. Są tam zdania, ii 
sprawa ta powinna była być załat­
wioną prze11ogłoszenie m królestwa. 

Oświadczenie Huerty. 
LONDYN, 17 listopada. (wł.) -

Ostatnie oświadczenie Huerty, że nie 
opuści stanowiska i będzie nadal 
pracował dla dobra Meksyku, dzien. 
niki tutejsze uważają za ostateczne i 
nieod woła] ne. 

YI Meksyku. 
MEKSYK, 17 listopadn, (wł.) 

Miasto Teoic jest poważnie zagrożo­
ne przez powstańców. Dla ochrony 
swoich poddanych Niemcy wysłały 

tam okręt „Norymberg". 

konstytuowało się tu Tow. miQdzy- !;!O:WWW~o'!!!!!!!!!~!!!!E!!!!!!!!!!!!"!!"!'!!!!'!'!!'"'!:!•·~--·="·'!'!!™;;'!!"""~",,..,...,..._ 
narodowe dla badania kwestji sek­
sualnych. Ma ono ściśle naukowy 
charakter. 

Wybl!łry w Pórtugal§9. 
LIZBONA, 17 listopada (wł.).­

Wybory uzupełniające uypadły na 
korzyść rządu. Prawie we wszyst­
kich 37 okręgach wybrano kandyda­
tów rządowych. 

W sprawie reformy WY• 
horczej. 

L WO~V, 17 listopada, (wł,) -
Wczoraj o godzinie trzeciej po po­
łudniu toczyły się obrady centrow­
ców i autonomistów w sprawie refor­
my wyborczej. Około 8 zebrały się 
komisje parlamentarne tych stron-
nictw. Naradzali się również lu-
dowcy. • . 

LWOW, 17 listopada, (wł.) 

Na wczorajszych obradach lewicy 
sejmowej przyjęto rezolucję, sprze­
ciwiającą się proporcjonalnofoi w 5 
okręgach dwumanda.towych. Uchwa­
ły postanowiono zakomunikować na­
miestnikowi. 

Altman na wolności. 
WIEDEN, 17 listopada, (wł.) 

Pisma tutejsze donoszą, ~e dyrektor 
Canadian Pacificu, Altmann, wypusz­
czony został z więzienia za kaucją. 

Odczyt Amundsena. 
SZLEZWIG, 17 listopada, (wł.) -

Amundsen rozpoczął cykl swoich 
wykład ów. Pierwszy odczyt zgro­
madził 3000 publiczności, która urzą­
dziła prelegentowi tak burzliwą o­
wację, iż musiał się salw.ować uciecz­
ką przez tylne drzwi, aby uniknąć 
uścisków, podrzucania w górę i t. p. 

były asystent kliniki Unwiersyt. Wroclawsh 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako srci· 

cjalista chorób uszu, nosa i aardła 

ui!. Pioftrliowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w nie· 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko· 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289-:?. 

Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 ~el. 31·8~ 

Dr" me ł. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-& 

po poł., w niedziele od 11-1 
r3019-0 

---------.,...~~-· -
ensj nał ,,Savoy'~ 

w KraCc:owie, ul. Krupnicza 22 I-p 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Teieron. Kuchnia wy . 

borowa. Ceny przystępne. 

Io 
EKCJ G Y 
epiano • er 

metodą ułatwioną,, udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk. muz. 

uczeni ca MICHAŁOWSKIE GO. 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 

SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętni 

Nowośćl Korzystajcie z okazji! ' owość! 

Qno Vaais? fllbum akwarei Jana S1ykij~ 
według wszechświatowej stawy Henryka Sienkie„„icza „Ouo Vadis'?" Album O : 
zawiera 14 reprodukcji akwarelowych, wykonanych ~posobem czteroko_lo• „ 
rowego druku na grubym papi~rze krepo wym po każd~1 repro~ukcii dodany _Jest ::! I 
odpowiedni tekst-urywek z powieści „Ono Vad 1s'l"-z ilustracJą Pr~cz teg~ al- • .., 
bum mieści w sobie biograrjc Henryka Sienkie,wic~a i J~na Styki ozdob1_one P'.cp 
z kolei 20 artystycznymi rysunkami Tekst. wyłą~z~1e ~ 1.ę~yku ~~ancr.1~k1m. ~ 
Cena R. 20. W celu ułatwienia Szan. ubl~~znośc1, Jak r~w:me~ 1:r:n~eJ zamoznym. :' g 
Nabycia powyższego arcydzieła po_stanornl1śmy oddawac ie ro.wmez na raty od 

11 rb. 1 mięsięcznie. Adres: Agentura księgarska: B. Górski, Łódz, uL Dluga M 21. 
Db zamiejscov.rych obstalunków, skrzynka. poczt. 123. 1!121-11 

Cyrk DEKADANS Targowy Ry,!?ek, telefon 21-68. 

W poniedziaJek, dnia 17 listopada 1913 r. 
WIELKDE PRZEDSTAWIENIE 

z udziałe~ całego personelu i nowych deb.iutantó.w. Początek o 8 i 
pół wieczorem. ANONS: We wtorek, drna: 18 bstopada 1913 roku, 

Trzea;ie popularne przedstawienie. • 
Ceny od 12-80 kop. W tych dni~cl1 występ, zaangażowanego ~ylko I 
na 5 debiutów, tajemniczego człow1~ka M·eur WiTTO, człowrnk-

l _,„ -?~--···.--_..------~ • Ili@: „. c..,.. 
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BAROZ9 OUZO 11$68 PdlEPSlYŁC 
SWOJE Z.DROWIE i TAKdWE UTRŻY· 

MUJli PRil:lii( UlYWANlli 

PARYSKlbH 

PIGUŁEK PRZECZTSZCZAJĄllYCH 

D-ra łtOWENA 

Dr. IRed. 

fl. )targolis · 
JUNIOR 

Ziolonił 6. Tel. 8·13. 

w lokalu gimnazjum M. HOCHSTEJINff\iVEJ prży ul. WółazańsldeJ 2 , róg Zlelo- • 
1eJ M 15. Telefon 34-06. Zajęcia odbywają się od godz. 3-6 po pot. Gimnastyki rytmic:rnej 
•1dziela uczenica DALCROSE'A. Zapisy dzieci oboiga płci od lat 4-ch, codziennie o godż. 5-6. 

(Dr. CAUVIN) 

Oćzystczają krew i regu­
lują czynności kiszek. 

Zawsze przynoszą ulgę. 

Choroby iołąaka t kiszek. 
Przyjmuje od 9-11 rano 1 od 4--~ 
po poł tl-009 

~~~~~ 

Dr.L. Pryb11lski 
~111-8 Płaca: Rbl. 80 cza rok szkolny. · 

„ 

. ,,. 

Xl•nzawierając kwa~ owo­
. cow1 wywołuje ła­

godne wypróżnienie 
bez ładnych uciążliwości. 

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych 

Wystrzegać si~ naśladownic.t=­
wal P~awdziwe i świeże 

karmelki „Laxin'' wyłącznie w 
zie.lono=białych pudełkacho 

Zimowy rozkład pociąg6w 
od dnia l•go maja. 

r.iolej fabryozno-Lódzka. 
ODCHODZ4 z ŁODZI: a) 12.15, b) 7 20. 8.05; 10.10, d) 12.50, e) 1.50 

n 3.Mi, 4.l'>O, g) l'>.45, .h) &.4a, 1.aa, &.45. · 
j)rz~chodzą do Łodzit 4.87, 7.22, 8.3.5. 9.35 i) 10.40, 1.00. 

a.10, 4.36, &.20, a.os, a.ss, k) 11.00, 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 

ODCHODZ1.1\ do ;KALISZA: o dodz. 7.55, 12.241, 4.31J, &.13, a.llh 
DO w A~~szA WY o godzinie: 11.01, 12.34, 5.SO, 2.a1, 

PRZ:YCHODZ4 z KALISZA o godzinie: 1.21, 10.51, 12.22 5 20 
9.60; z w A&SZA WY o godz. 12.U. 4.26. &.oa. ' . 

Odchodzą do Łowicza IO. Przychodzą z Łowicza 7.451 

Kolej obwodowa. 
Odchodzi zą sta.c]i Lódi Kaliska. do Słotwin o godzinie &.03 ze 

Słot.win do st. Łódź-Kaliąka. przychodzi li. i1, OJ chodzi ze st Łódż-'Ka­
Usk& do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek ao st. Lodź-Kaliska o g. 7.46. 

UWAG!. Godziny wydrull:owane tłustym drukiem ozriaczalą cz&s 
od godi;. 6 wieczorem do ~ rano. 

~ · Pociągi oznaczon~ !Herą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 

ł 
d), g), nie za. trzymują się się n!ł. żadne) stac1i, pozostałe pociągi za­
trzymuią się na żadl1e1 stacji, pozostałe pocią_gi _ zatrzymu1ą się na 
Wl'lzyst~1c~ staciac~ b), d: g), h) są bezpoaredme1 komunikacji. 

t . f Oćll_l&l bez lller n,rn ~bowlązuJe połączeme z pociągami kolei 
f w1ed~ńskie1 1 nadwiślańskie). · · 

.. 

l{sięgarnie Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, w Lubli~ie i w Łodzi-polecają • 

fMOWE .-oWIESCI: 

Bielska K. Sl!JP ARA'I'KA. z; przedmową G. Zapolskiej. 
Gąssowski J. ZIARMA SZALEJ U. 
Glińslł:i K. S'l'AR.lł LWY. Powieść historyczna. 
G~nt,•!icki v.. BOJ OLBR.ZY1\WW Z czasów wojny 

'" Husk~~aKi J. GEST~ 
Jagniątkowski Wł. W KRAINrn BOKSEROW. z por-

relem auLora 
Jahołk.ow~~a·•~oszutsi<a L. iJ ODDALI. Romans. 
Jeake•Cho1nsk1 T. W PĘ'fACH WOLNEJ' MIŁOŚCI 
Lubińska T. JARiMU .Mlr,uSNE. . 

• .t.:ula Jan. LUCil<'.!tK 
' l'dalu.ase:yńskl K. A W AN'i'URY ARABSKIE. 

Płect•owskl G. U8WlADUMl0NY 
Piąt'.u:"11ski H. b'EDU'lA 
Przy!lyszewski St. nWlĘTY GAJ Mocnego Człowie-

11a" c2.1:śc trzecia i ostawia. " 

:!a;!l!l>ilo (a G, hO.eUi:1'A LlE6 SKAZY. 

LóO 
1.60 
1.60 

2.-
1.20 

1.60 
1.35 
1.40 
180 
l.óO 
l.6,0 
l.3ó 
1.60 

2.-
1 óO 
2,50 ~

F lViep:.::AJhisl(i H. OAlA lrllŁOBCl ~ tyci.a komuais~ów 

J Zbie~'zc;mwski H. Ai\1ULY PŁACZĄ. • 

. ;._a~: f ~:";~;,~i,:~:~;;~:~~~~~;:~-., . 
HO 
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Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Spec1· alistow dl.,. prżyehnd•~­

c"ćh 1łhól!'!fch 

ul. PiottkOW~kll ło (róg Zielonej). 
I Dr. J Szwarcwas­

WEWNĘTR ZNE ,ser od 10-11 4 i 
i NHRWOWE I pół tlo 6 i pół p.p 

w niedz. od 10-11 

CHOROBY CHI- j Dr. M. Kantor 
RURGICZNE I od 2-3 i od 7 _g 

P·P 
CHOROBY ( Dt. M. Papierny 
KOBIECE ( codz. od 3-4 

CHOROBY DZtlllCJ ( Dr, J. ldps~yc 
( coda, od 1)-6, 

CIIOROBY OCZU ( Dr. B. Donehin 
( cod z. od 9~ 10 r 

ł 
Dt. C. Blum 

CHOROBY NOSA poniedz.. wt.Or. 
USZU i GARDŁA l środ„ . czw., od 

1-21 Pii\ tek., sob. 
niedz. od 9-10 r. 

I 
Dr. L. Prybul,;!ki 
w niedz., wtorki 

CHOR. SKORNE , cz1J1., piątki od 
i WBN.BRYCZNE l 1-2. Pon1edz., 

środy, sob. od 
8-9 wiooz. 

Analizy krwi, wydzielin, moozu. Ba­
dania mamek. 

Porada dla niezamożnych kop. óO 1 

Qzy 
Dopraway?. 

Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całei kuli ziemskie) z niezawo­
dnym rezultaten\ Wydatek nte-­
znaczny, a korzyść wielka. Wszel­
kie piegi opalenizna. plamy, pry­
szcze, wągry i llsza1e natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik­
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 

'Nawrot ]ł! 54, i Xonstanły­
nowska j(! 75. 

Cena za słoik óO kop., mocniejszy 
7~ kop. 

' 

.GABINET 
leczniczo-kosmetyczny 
D weJ Heleny Frydowej 
(Dyplom Akademji nauko­
wo kosmetycznei w Paryżu). 

1-tegeneracia włosów i przy­
wracanie siwieJącym wtosom ·ich 
pierwotuego koloru, zapobiegą.nie 
wypadaniu ich. Odmładzanie ce­
ry, usuwanie zmarszczek piegów, 
wągrów, pryszczy, włosów szpecą­
cych e. c. t. Nadawanie białości 
szyi i ramionom hygieniczny ma­
nicure. Odtłuszczenie,apa.ra.ty pne­
umatyczne i elektryczne dla po­
prawy kształtów. Aparaty i lrn­
smetyki wprost z Paryża. Wszelkie 
zabiegi oparte na zasadach hy­
gieny. Przyjmuje od 11 do 2 i pgł 

i od 4 do6. 
CEGIELNIANA Jł 4' telet. 8-42 
~ylko dla Pańl 1602-5 
' 

O·ra OBERMEYERA 
~ROSTY, PIEGI', WAG~Y, LISZAJE, 
'SWIERZBĘ, PnYSZ,CZE i \YSZELKI! 

NIECZYSTOSOI SKORY 
USUWA NAZAWSZE, 

Sprzeda! w aptekach 
I w sl<ład. apt. 

lf/1181,e._wyleczellie!! 

Pigułki KOWENA 
są do nabycia we weż)'l!lt• 
kich aptekach i w PARYŻU. 

Fg. Sr. Denis 147. 

Fel cze 
po długoletniej 

ł<aseyński 
BUS praktyce w 

zamieszkał w Łodzi, ui. Alek11androw­
ska M :n Choroby weneryczne 
i skórne (frykcje i masaz} Przyj• 
muje codziennie. U26~:t 

powr4cił. 
POŁUDNIOWA 2. Tel 18-00 
Cłloroby llkórne, włosów, (ko8metyka 
lekarska) weneryczn@. moozoplolowt 
i niemocy płciowej. Leczen e &Jp­
hiJisu Salwarsanem 0 Erlich-
Hata „&o& 91.111 ws„ódirlnie. 

Leczenle elektrycznością i masa· 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i od 
4-9 po poł., panie od ó-6 po poł 

Dla pań osobna pocaekalni& 

Chorob9 sl{órne, wen e• 
~00000000~~00 r9czne i niemoc płciowq 

Dokt6r med. Lew owicz 

ze znajomością niemieckiego, pol· 
skiego i rosyjskiego, znający dokłarl· 
nie tutejszą klijentelę. Warunek 
kaucja, albo dobre reterenoje. Do­
kładne oferty z źąda.ną pensją po.J 
lit .• J. R. 100" do retlabji ntn1ejsze­
go pisma. 4114.-3-1 

powrócił 

I~~" Jo esław Git on Przy syphilisie otosowanie prep .• 60& IJ i „9U". L6bzenie elektrycznośoią im 
ilf t:Jatem wibracyjnym. 

Choroby uszu, nosa, gardła Konstantirnowska 12 
i chirurgiczne . obok teatru Sellna. 

ul. Piotrkowska 5&. od ?-1 1 od 6-8. dla pąń od ó-ł-
11 t I f a"' 62 medziele ud 9 d.o 3. 2701--4 r. ee onu a- • 

Przyjmuje do 11 rano p i 4:-7 pop OO 
OOm.R.\00~~ · 

Dr. • Sznltkl d 
Srednia 3. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos­
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

etc.) 
Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 
i 4 11, do 9 wieoz. 

Dokt6r 

Dokt6rmed. Klemem 

Lipiński 
Vlólczałlsk• ei •• tel 25-91 

Choroby wewn~trz i dzieo1~ce 
Przyjmuje 8112-10 i od 3-6-e 

w niedzielę od 10-12-ej. 

Dr. medycyny 

W.DUIK EWICZ LEYBERG 
Choroby skó1ne i veneryczne. 

przeprowadził się. mieszka · obecnie 
Nawrot Ńr. I. 

9-12 r. i l'l-8 pp. 
Panie o~ ~ pp. 

Krótka 5, tel, 26-5-0. 
Choroby skóry, weneryczne 1 m<>­
czopłciowie. 10-1; ~. W nie-. 
dzielę i święta od 8-1. Dła Pó 
-6 uddaielna poczekalni&. r1677-0-1 

oo~oooooo~~oo~~~~~B~~ 

Dokt6r Med. Leon 

U~szewski 
Ewangielicka 5. 

Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek. Przyjmuje do 10-ej 

rano i od 4 do 6 po poł. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer 1 specjalista chorób 

kobieoyoh 
b. ordyn. warsz. Uniwers. K.Linlld 

Akus15er. 
PrzyjmuJe od 10-11 i od 4: i pół. do 

6 1 pół po pot 
Ul. Południowa aa. tel. 18•8$ 

~~~~f~jl@ ©!~~~~\ 

D·r. B. Rej~ 
SR.BlDNIA N! i>. ·:reł. 33-79. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene­
ryczne, moozopłolowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar­
sanem Ehrlioh-Hata. „606" i „!:l1'" 
(wśródżylnią). Leczenie eleKtryc!i'.noś• 
clą (elektroliza) (usuwanie szpemir 
cych włosów) i oświetlenie kana­
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
9 1J, do 12'l, i od i>·e.J do 8-eJ wiec:. 
w niedziele od 10-eJ do 2-eJ po pot 
Dla W Pań: osobna poc21ekalnia. 

~~©K~S~~ 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY. uARDŁA, NO'A 

·I USZU 
3. Zfolon a 8. 

,i''· ft itmanowicz 
Krotka 12., (tel. 18·81) 

Choroby: nerek. Płl• 
cherza, cewki i t. d. 
Godziny przyj~ć: do 10 rano 

Gabinet dentystyczny 

E. Koprowski. 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawnie' 

przez W. Sznycera) · 
Leczenie i usuwanie zębów, abso­
lutnie bez bólu, elektrycznością 
Plomby i sztuczne zęby najnowszych. 
systemów Prostowanie krzywych zę­
Mw. Rlasai wibPacyjn!f. rló53-0 
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.-~~~~~~~~~~~~il . ~m ~ 
m I Kto szuka: I 
m ~~ilr. ~ 
Mil służby, lfiYl 

IOO 
mieszkania, 1!!fi1 
zbytu towarów, ITT!!I 

!.J. · m reklamy wyrobów, !\!111 
Mil dziertawy. (l1YJ 

r IM Kto potrzebuje: ~ DJ lfil!I 
fiiYj inżynierów, l!!fil 
llffil urzędników lru!I 
m techników, l!!i'il 
Mil leśniczych, ITTl:!I m pomocników, l!!ii1 

' lMliJ pokojówek, lłilll 
-iiYI kucharzy, łG 
~ kucharel<, l!!ri1 I} służby. ~ 

™ Kto chce: li1!!l 
Mil rfIDl 
~ nająl mieszkanie, l!!l1l 
~ kupić lub sprzedać (lfilj 
IMi'il ziemię, handle, ;..mi m gospodarstv.-ł'I., !fi!!! 
I pof~~~ piemędzy ~ 
li™! lub podać cośkolwiek ~u~l m do wiadomości ogółu ffi!!I 

I najlepiej i najtaniej iJilli 
m uzyska to przez 

~ i m OGŁOSZENIA ~ 

~ w „~ow~m [urjerze tóilztim". ~ 
I ~ 
-~.§i~~~~~~~~~~~łfill 

O&ŁOSZENIA 

do PISM ZAGRANICZNYCH 
politycznych i kr a i owych 
najlepiej i na taniej 
załatwia zatwierdzone pr.zez Rząd 

,, owe Biuro Ogłoszeń" 
Warszawa, Swiętokrzyska 30, tel. 64-54. 

Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie. 
Prenumerata wszystkich wydawnictw perjodycznych, 

krajowych, rosyjskich i zagranicznych. 

PRACOWNIA POD FIRMĄ 

gaderob9 dziecinnej 11Polaska11 

ul. Piotrkowska I ... 7, prawa oficyna. 
Poleca: ro~oty na ~bstalunki g~r? erob;y: dla chłopców i dzibwozynek: jak o 
.paltoCiki l kapotki, oraz bluzin i sukme dla dam. Roboty prow adzone są 
teraz przez now'ł fachow~ dyre~trysę, i jestem teraz w stanie wszystkie 

obstalunki szybko i staran mo.Jej sz. klijenteli dostar czyć. 

· ~ 
' 

Ceny umiarkowane. 4135-3 

UKS Gabinet Denłystyf;zny 
· Łódź, Benedykta 2 (d.p.Rozenblatta 

Były głóWiIY asystent irndwor„eg1 ie:tarza dent; st1 Eng ia w Be rilnia 
Po ~ziesięcioletniej praktyce zagranicą 
(Berlm, L~n~J'.'n, N-Jork, Piladelfia) osiedlił się w ~• 
naszem miescie. ue .uoie:;ne traktowanie zębów, podług 
spec.Jalnych me~od I przy zastosowaniu specjalnych. 
ap.arat?w. W} Jęcie zęoow za pomocą aparatu gazOW 3J3 bez • 
najmn ejSZeJO boi.~. z.łot~ p~rcelanowe plomby. Sztucz­
ne zęby z podmeb1ernem 1 bez (ze złota i porcelany.) 
Porcelanowe k orony i mosty. t' o:towa,11 ~ ,, 
k~zyw c,1 zę ie.w 1.wys.m1ęce szczęki przy pomocy spa· 
c1.a•nxc11, regulatorow. IJm~cn ani .: luźnych zęa0w promie­
ruanu ·~osn ga 1a. Leczen:e za puszczonych. chorób zę . , . 
bów .1 Jamy us.~neJ specJ .ał~ymi prom en am• elektrycz­
nymi .(ultra . f1~letowe 1 mne). Leczenie zła 11anyc.1 
szc~ęk I dorab1ame br~kuj ącyc.h części twarzy (sztucz­
ne nosy, uszy, wa1g1, miękkie podniebienie i t. p.) 

Zakład sze\vck' YV. G0 &'~8Kf EGO 
(Mikołajewska . r. 32) 

nagrodzony wielkim złotym medalem na wy&tawie rzemieś l.-prz ernysłowe j 
·;, Łodzi w roku 1912. Poleca Sz. Klijeuteli obuwiewszel ki e;(o rodz:i ju 

wykonane według ostatniej mody. Ceny prz,ystępu e 

Szkoła Przygotowawcza 
Zakład Freblowski, Kursy Pedagogiczne 

Leoznioa 

JJ::r. A. Słeb1f>er9 
Benedykta .M 3 telefon 251·82 

Jadwigi Zawodzl{iej 
Oddziały: Ortopedyozny, Roent;. 

genologioimy, Swiatło-lecznlczy i elek 
tryczny 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości , mięśni, choroby nerwowe eto. 
Godziny przyjęć 10-12 i od ~7 ol. Spacerowa 17 (dom Akc. Tow. K. Scheiblera-.)-

Pnk6i 
z oddzlelnem wejściem elektrycznoś· 
clą i wygodami, przy inteligentnej 
izraelickiej rod:dnie dla. jednego lub 

· dwóch młodych Judzi, do wynaięcia 
może być z utrzymaniem Wiarlti­
mość Widzewska M łO m. lf> 

Mie~iKania !rontowe 
7-6·5 i 4 pokoje z kuchnią, wygoda­
mi, windą, są zaraz do w;vna,jęcia. 
Piotrkowska 121. Bliższa wiadomość 
u gospodarza domu. U87-3 

1Jużf-! wiana ~!a 
(36X18X12 łok.) z elektrycz­
nem oświetleniem i centr. o­
grzewaniem, nadaiąca się dla 
stowarzyszeń, jako lokal han­
dlowy i na różne inne cele, 
jest do wynajęcia od 1 stycz­
nia. Wiadomość u właściciela 
Zachodnia 38. 4142-2 

~~~~~~~~ 

Zarowie ło f>ogaełwo ! 
Djetetyczne prep&raty z solami odżywczemł. 

WYDAWNICTWA GEBETHNERA 
NOWOSC! 

Józef Weyssenhoff 

WOLFA 
NOWOŚĆ! 

GROMADA. Powieść współczesna. 
1l 
l 

Cena rb. 2.20 l 
Tegoż autora poprzednio wydane: 

DNI POL~T YCZN K Serja I NARODZINY DZIAŁACZA (rok 1905) 1.­
Serja IL W UfoHLJ (rok 1905-6). !.­
EROTYKI. Wydanie wytworne, z ilustracjami Henryka W&yssonhoffa. 

Rb. 2.f•O; w wykwintnej opr. 4,.-
HE'fMANl. Powieść współczesna z okresu rewolucji 2.-
SOBOL I PANNA. Cykl myśliwski. 2.20 
SPRAWA DOŁĘGI. 1.80 

D J S•lb łl- SYN MARNOTRAWNY 2.20 r l fłrstrom UNJA. Powieść lilewska 2.-
• ' ZA BŁĘKirAML Z uiustr. K. Gorskiego. Rb. 1; w ozdobn. opraw. 1.40 ,• 

":\? aw""d ... '1c: a N! 12 ZARĘCL.YNY JANA BEł,ZKIEGO. Z ilustr. K. Górskiego. Wyd. •J „ "'" ,.., 2-gie. Rb. 1; w ozdobnej oprawie. 1 
Ord1fnato r amb. Czerwonego ZNAJ PANA. Wydanie wytworne. LóU 

Krz7źa. ŻYWOT I MYŚLl ZYGMUN rA POD.PILIPSKIEGO Wydanie 4-te. 1.50 
Choroby skóry, weneryczne, płciowe I Do nabycia we wszystkich kslęgarniach. 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme- ~=~==========================~~~~ lyka lekarska (usuwanie szpecących -== 
włosów, plam etc. drzyjmuJe od 12-2, 
85 w niedziele od 11-3. Dla Pań 4-5, 

Lekarz·Dent~sta 

I. GITTIS 
Staro-Zarze wska 4 7 
Leczenie i usuwanie zębów absolut­
nie bez bólu. Plomby i sztuczne zę­
by najnowszych systemów, Taksa 
nadzwycza1 dostępna dla wszystkich. 
Tramwa1 Ni 4. 4004'-3 

Dr. Feliks Skusi ew i cz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryezne i 
moczopłciowe. 

Pryjmuje: od 9t1,-11 g. rano 
5 - 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9'1, - 12 g. rano 

Telef. 26-26. 

Ma~az~~ me~li 

Ekonom ja 
firma chrześcijańska. 
Łódź , Pio~rkowska 173. 

Jedyne źródło najkorzyst­
nieiszego nabywania mebli no­
wych i używanych. Duży wy­
bór kredensów, stołów, krzeseł, 
szat biurek, bibliotek, otoman, 
lust~r łózek, bieliźniarek, garni ­
turów' salonowych, mebli gię­
tych i t d. kupować najlepi ej 
tylko 

w Ekonomji 
ul. Piotrkowska .N2 173. 

J350 - 52 

Precz z chlorkieml 
Pot:ądana nowołt 

Fabryka mydła i lJrzetworQw chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
p~oszek do pra- J?€0RQOQT,..,.C' nagroazony ostatnio 
n1a poo nazwą " I.\ 9 .I.\ J::J ' medi.\lem srebrnym na 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w ł~odzi. „erborolu zastę­
pu.Je w zupełności chloral! i ~~ę yt pra~i ~, oszczędza czas, pracę i my­
dło. 11 erborol0 nadaje b1eliżme śrue:rną białość, dezynfekuje Ją 

i oszczędza. tKaninę. 

4.3-100 L. Schriiter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 

Buchalterii 
Podwójnej, korespondencJi 1 prawa 
handlowego, oraz wszelkieJ biurowo­
ści, wyucza w krótkim · czasie meto­
dą praktyczną i przyspasabia na sa­
modzielnego buchaltera-koresponden­
ta, długoletni szet biura Akc. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk" w 
administracji niniejszego pisma. 

.Cgło~zenia arof»ne: 

A i , I Bony niem.ki, gospo-
• • • dynie i wszelkiego 

rodzaju służbę tylko z dobrami świ~­
dectwami poleca nowy Kantor słuz­
by. Zerfasowej Mikołajewska .~ 65. 

4120-2 
·Aft\."iru8i'0fka':' masażystka pr~yjmuje 
ailll chore, udziela porad, biednym 
ustępstwo ul. Piotrkowska 223 m. 19. 

4034-8-1 

Do sprzedania &niiSser do pię· 
ciokonnegll motoru zupełnie no­

wy Wiadomość: ul. Konstantynow­
ska N! 18 na parterze w oficynie 
ostatnia sień. 3740-0 
Iin. użo pieniędzy zaoszczędzi ten, 
U kto zaopatrzy siebie i dzieci w 
ubranie z prawdziwej „Skóry-angiel­
skie j" łokieć od 40 kop. plusz 65. 
Ubranie można nosić 5 lat Posiada­
my gotowe spodnie. Wystrzegać się 
podrobionych towarów. Piotrkowska 
.\! 141) mieszk. 34. 4119-7 
l.!f'Do wynajęcia mieszk:anle umeblo­
U wane dla panów z oddzielnem 
wejściem i catodziennem utrzyma­
niem. Ul. Lipowa N2 82 stróż wskaże. 

eble sypialne i stołowe z siedmiu 
pokojów, kredens, stół, krzesła, 

otomanę, szafy, umywalnie, szafkę 
kawal erską, lampy, obrusy, story, 
lustra, salon machoniowy sprzedaję 
bardzo tanio. Wiadomość Skwerowa 
5 m. 9. 4063-6 

Nauczycielka muzyki , uczen1Cii"iii()': 
skiewskiego konserwa toryum, 

udziela lekcyi. Forteph r sol tegio. 
Oterty skła1.1ać proszę w .Kur-

Oddzielny pokój umeblowany dla 
jednego lub 2 panów albo też 

2 pań może być z całodziennym 
utrzymaniem. Pańska 46. prawa otie. 
3 piętro. 4138-3 

rzybłąkał się pies, buldog, żółty. 
Odebrać można za zwrotem kosz­

tów. Bazarna 8, Nowicki. 4134-3 
~apier gazetowy na pudy do 
r sprzedania. Wiadomość: w adm. 
"Nowego Kurjera Łód2k1ego~, Zachod­
nia Jl& in 3U8-0 

Sklep kolonialno-dystrybucyjny do 
sprzedania Od nowego Roku Wi­

ozewsl!:a Ni 196. 4117-8 

Udzielam lekcji gry na mandoli• 
nie. Konstantynowska .i\'! 24 m. 9 , 

prawa oficyna, Il piętro od 2-ł po 
połurlniu i od 7-8 wiecz<>rem. 

3848-1 

U= rządzenie sklepowe do sprzedania. 
Bałuty Ul. Kielma Xi 27. Wia­

domość; w sklepie. 4140- l 

Zaginął paszport, wydany z gminy 
Opole, pow. nowoaleksandryj­

skiego, gub. lubelskiej na imię Szy~ 
mona Lejba Fischa. 4189-~ 

Zaginął paszport, wydany z gminy 
Bratoszewice, pow. brzt1zińskie­

go, gub. piotrkowskiej, na imię Este· 
ry Lessman. 4135-3-1 

Z--agiliąłpaszport, wydany z gminy 
Górka Pabianicka . pow. łaskiego 

gub. piotrkowskiej, na imię Aleksan~ 
dra Szczerkowskiego. 4132-& 
"D' aginął ruski wid, wyda.ny 1 gub. 
Am piotrkowskiej, na imię Markusa. 
Silberstetna. 4133-3-1 

Zaginął paszport, wydany z gminy 
Lubianków, pow. łowickiego, gub. 

warszawskiej, na imi~ Władysława. 
Cieciorek. 4Ul-l-l 

Zaginął paszport, wydany lli m. 
Kutna, gub. warszawskiej na imię 

Jana Strzeleckiego. 4143-8 --
Ważne dla pall. 

Srzedaje mało używane kostjumy 
damskie, suknie balowe, bluzki 1 hal­
ki raz okry cla damskie. Kons\anv­
nowska 6, 2-gie podwórze, m. 16, wej-

ście takźe od ul. Zachodniej 31. 
40"'"1f 

iera" pod " ·.i W". :087-6 
-~ ----- __,.--.,..- --~----

W drukarni St. Ksi~żka. Zac·b.odiua ai 
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